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Pismo demokralyozne i bezpartyjne poświęcone sprawom knlturalno-oświatowym I gospodarczym
PKEXEHERATA:KJIHGFEDCBA

wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt z dodatkiem tygo­

dniowym „STRZECHA RODZINNA'* wynosi miesięcznie w ekspedycji 

2,10 zł, z odnoszeniem w dom przez listonosza 2,46 zł, kwartalnie 7,38 zł. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 

strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie gazety.

Nakładem i drukiem „Drukami Przemysłowej" (Fr. Miemczyk) w Chełmży.

Redakcja czynna od godziny 11 — 12 i od 16 — 17-tej.

Redaktor odpowiedzialny: FRANCISZEK MIEMCZYK, Chełmża. Telefon 7^.

OGŁOSZENIA:
10 groszy za milim. 1 łamowy, szerokości 33 mm. Za reklamy na stronie 

tekstowej szerokości 82 m/m. 50 gr. na 11-giej 75 gr. na 1-ej 1,—  zł.

Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. — Przy dochodzeniach 

sądowych i konkursach wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagra­

niczne 25®/e dopłaty.

Za terminowe umieszczenie {przepisane miejsca administracja nie odpowiada. 

Konta bankowe: Komunalna Kasa Oszczędności w  Chełmży —  Bank Ludowy 

Chełmża — Vereinsbank Chełmża — ■ Miejsce płatności Chełmża

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełm i a, pray Rynku Bednarskim nr. I., narożnik ul. Hallera

Nr. 196. Chełmża, środa, dnia 28-go sierpnia 1929 r. | Bok fl.

Finansowe interesy Polski na 

Konferencji Haskiej.ONMLKJIHGFEDCBA

U k ła d w  S p a z 1 6 lip ca 1 9 2 0 , z a sad n ic z o o -  

k re ś la ją c y u d z ia ł m o c ars tw  sp rz y m ie rz o n y c h w  o d ­

sz k o d o w a n ia c h n ie m ie c k ic h , z a w iera w  a rt. 1 0  p o ­

s ta n o w ie n ie , ż e su m y , n a leż n e o d P o lsk i K o m is ji 

O d sz k o d o w a ń z ty tu łu d ó b r c e d o w a n y ch p a ń stw u  

p o lsk ie m u p rz e z p a ń s tw o n ie m ie ck ie i m o n a rch ję  

a u s tro -w ę g iersk ą n a m o c y  tra k ta tu  w  W e rsa lu i w  

8 t, G e rm a in , z a ró w n o ja k i su m y , n a leż n e  ty tu łe m  

o d sz k o d o w a ń P o lsc e , ja k o  c z ę śc i b . im p e rju m  ro ­

sy jsk ie g o —  z a p isa n e b y ć w in n y n a ra ch u n e k  sp e ­

c ja ln y , n a z w a n y c o m p te d  a tte n te . S u m y n a le żn e  

o d P o lsk i z ty tu łu w y ż ej w sk a z a n e g o  z o s ta ły o b li­

c z o n e i sp ra w d z o n e w  K o m is ji O d sz k o d o w a ń —  

w y n o sz ą o n e k ilk a m ilja rd ó w z ło ty c h fra n k ó w . 

S u m y n a leż n e P o lsc e z a  s tra ty  sp o w o d o w a n e  p rz e z  

w o jn ę 'św ia to w ą z o s ta ły o k re ślo n e i u d o w o d n io n e  

w p rz y b liż en iu i o d n o śn e d o k u m e n ty z n a jd u ją s ię  

w  P a ry ż u u d e leg a ta rz ą d u p o lsk ie g o p rz y K o m i­

s ji O d szk o d o w a ń . W  k a ż d y m ra z ie te o s ta tn ie  

su m y p rz ew y ż sz a ją n a le żn o śc i o d P o lsk i. D ą ż e ­

n ie m  rz ą d u , je s t sk o m p e n so w an ie o d n o śn y c h p o ­

z y c ji c o je st te m b a rd z ie j u ła tw io n e , ż e p la n Y o u n -  

g a z a w ie ra w y ra ź n e z a le c en ia w  ty m  k ie ru n k u w  

z a k re s ie ro z ra ch u n k ó w  z N iem c a m i. C o s ię z a ś  

ty c z y ro z ra c h u n k ó w z A u stro -W ę g ra m i —  to , p o ­

n ie w a ż w ła śc iw ie te o s ta tn ie n ie w c h o d z ą w z a ­

k re s p ra c e k sp e rtó w f in a n so w y c h —  p rz e to p la n  

Y o u n g a z aw ie ra je d y n ie o g ó ln e z a le c e n ia c o d o  

u re g u lo w a n ia ty c h ra c h u n k ó w  w  c ią g u ro k u , su g «  

g e ru jąc i w  ty m w y p a d k u z a s to so w a n ie z a sa d y  

k o m p e n sa ty . S ta n o w isk o rz ą d u  p o lsk ie g o  o d p o w ia ­

d a w ięc z a le ce n io m  z a w a rty m w  p la n ie Y o u n g a i 

n ie p o c ią g a z a so b ą ja k ie jk o lw iek p ła tn o śc i w  g o ­

tó w c e , n ie je s t z a ie m sp rz e c zn e z in te re sa m i ja ­

k ic h k o lw ie k in n n y c h p a ń stw , o b ra d u ją c y c h w  H a ­

d z e . Je d y n ie w  z a k re s ie re s ty tu c ji P o lsk a o trzy ­

m y w ała p e w n ą n ie w ie lk ą su m ę w  g o tó w c e . S u m a  

ta z e s ta la u trz y m a n a w p la n ie Y o u n g a w  te j sa ­

m e j m n ie j w ięc e j p rz e c ię tn e j w y so k o śc i —  5 0 0 .0 0 0  

m a re k z ło ty c h ro c z n ie w c ią g u 3 7 la t. S u m a ta  

m a b y ć p o k ry c ie m  p e w n y ch  in w e n ta rzy , p rz e d e w szy -  

s tk ie m  k o n i, z ab ra n y c h p rz e z N ie m c y z P o lsk i in  

n a tu ra , w  c z a s ie w o jn y św ia to w e j.

S p raw a z o rg an iz o w an ia M ię d z y n a ro d o w eg o  

B a n k u S e p a ra c y jn e g o p rz e w id z ia n e g o w  p la n ie  

Y o n n g a , p c z o s ta je p o d z n a k ie m  z a p y ta n ia , p o n ie ­

w a ż —  ja k w id z im y —  d y sk u sje w  H a d z e d o ty ­

c zy ły p rz ed e w sz y stk iem  p o d z ia łu  su m  re p ara c y jn y c h  

o ra z c z ę śc i p ie rw sz e j p la n u . N ie m n ie j sp ra w a  

ta d la P o lsk i je s t w a żn ą i z e s tro n y rz ą d u c z y ­

n io n e są k ro k i, a b y p rz y o rg an iz o w a n iu B a n k u , 

P o lsk a p o m in ię ta n ie z o s ta ła —  i a b y b y ła n a ­

s tę p n ie w c ią g n ię ta d o u d z ia łu w  p rz y sz ły c h p ra ­

c a c h B a n k u S e p a ra c y jn e g o . P la n Y o u n g a p rz ew i­

d u je u tw o rze n ie sp e c ja ln e g o K o m ite tu O rg a n iza ­

c y jn e g o , k tó ry  p rz e d e w sz y s tk ie m  o k re ś li ja k ie  p a ń ­

s tw a m a ją w z ią ć u d z ia ł w  u tw o rze n iu k a p ita łu  

a k c y jn e g o B a n k u . P o isk a , ja k o  p a ń s tw o z a in te re ­

so w an e z je d n e j s tro n y w o d sz k o d o w a n ia c h , z  

d ru g ie j z a ś p o s ia d a ją c e w  sw o im  B a n k u  E m isy jn y m  
b a rd z o p o w a żn ą re z erw ę k ru sz c o w o -w a lu to w ą —

Śmiali lotnicy francuscy przylecieli do 
Polski.

W  a  r  s  z  a  w  a , 2 6 . 8 . W c y w iln y m p o rc ie  
lo tn ic z y m  w y lą d o w a ł w c zo ra j p o p o łu d n iu fra n c u ­
sk i sa m o lo t tra n sa tla n ty c k i „ Ż ó łty P ta k “ 4 n a k tó ­

ry m  trz e j lo tn icy fra n cu scy p rz e le c ie li d n ia 1 4  

c z e rw c a rb . O c ea n A tla n ty c k i z A m e ry k i d o E u ­

ro p y , u s ta n aw ia ją c re k o rd p rz e lo tu n a 2 4 g o ­

d z in y . O b e c n ie o d b y w a ją o n i n a sw o im  sa m o lo ­

c ie ra id p o E u ro p ie i z w ie d z ili ju ż L iz b o n ę , M a ­

d ry t, R z y m , B u d a p esz t, W ied e ń i P ra g ę . N a lo t­

n isk u w a rsz aw sk ie m  w ita li ic h .p rz ed s ta w ic ie le  

fra n cu sk ie j m is ji w o jsk o w e j, w ła d z P o lsk i o ra z  

w ie le p u b lic zn o śc i.

D z iś m a ją lo tn icy u d a ć s ię n a c m en ta rz p o ­

w ą zk o w sk i, a b y o d d a ć h o łd p a m ięc i m a jo ra Id z i­

k o w sk ie g o .

5000 obywateli sowieckich areszlowano 
w Chinach.

M o sk w a, 2 6 8 . C o d z ie n n ie  z e  w szy s tk ich  

s ta c y j k o le i ż e la z n e j w sc h o d n io -c h iń sk ie j p rz y b y w a ­
ją d o C h a rb in a se tk i a re sz to w a n y ch  o b y w a te li so ­

w ie ck ic h , c zę sto z ro d z in am i. K o n su l n ie m ie c k i 
w  C b a rb in ie Ś to b b e o św ia d c z y ł, ż e m o ż liw e m  je s t, 

iż w y p a d e k ro z w o ju o p e rac y j w o je n n y c h w sz y scy  

o b y w a te le so w ie cc y w  M a n d ż u rji in te rn o w a n i b ę d ą

m ie ć b ę d zie d o s ta te cz n e  p o d s ta w y , a b y w  a k c ji te j 
w z ią ć u d z ia ł ; m a ło p ra w d o p o d o b n e m je s t, a b y  

p a ń s tw a re p re ze n to w an e w  K o m is ji e k sp e rtó w  f i­

n a n so w y c h z ec h c ia ły c a łk o w itą su m ę sa m e p o k ry ć . 

P o z a te m  p rz ew id z ia n a je s t w R a d z ie p rz y sz łeg o  

B a n k u p e w n a ilo ść m ie jsc d la p rz ed s ta w ic ie li ty c h  

p a ń stw , k tó re n ie b y ły w  K o m is ji e k sp e rtó w  re ­

p re ze n to w an e . R z ą d p o lsk i o c z y w iśc ie  c z y m  k ro k i, 
a b y — , g d y sp raw a ta s ta n ie s ię a k tu a ln ą —  u -  

d z ia ł p rz e d s ta w ic ie la p o lsk ieg o w  p ra ca c h B a n k u  
z o s ta ł z a p e w n io n y .

Straszna katastrofa kolejowa na linji 
Pary ż—Warszawa.

12 zabitych, 30 ciężkft rannych. — JKurjer zdążający do Warszawy 

wykoleił się pod Kolonją.
Szczegóły katastrofy.

B e rlin , 2 6 . 8 . D z iś o g o d z . 8 m in , 4 z  

ra n a p o c ią g p o śp ie sz n y P a ry ż — W a rsz a w a N r. D . 

1 3 , w y jeż d ża jąc n a s tac ję B u ir p o d K o lo n )ą , w y ­

k o le ił s ię . L o k o m o ty w a i 7 w a g o n ó w , w  te j lic z ­

b ie trzy z a g ran ic z n e , z o s ta ły w y rz u co n e z sz y n , 8  

o só b z o s ta ło  z a b ity c h , z a ś 1 0 o d n io s ło c ię żk ie , a  

k ilk a d z ie s ią t —  lż e jsz e ra n y . P o c ią g i ra tu n k o w e  

z K o lo n ji i D u e re n p rz y b y ły n a m ie jsc e k a tasb ro iy  

p rz y w o ż ąc le k a rz y , s tra ż o g n io w ą i p e rso n e l sa ­

n ita rn y .
M ie jsc e k a ta stro fy p rz ed s ta w ia s ię s trasz n ie .  

L o k o m o ty w a , w y rz u c o n a z sz y n , le ż y p rz ew ró c o n a ,  

w a g o n b a g a ż o w y i w a g o n p o c z to w y w y rz u c o n e z a ­

s ta ły n a n a sy p 8 m tr. w y so k o śc i i w tło cz o n e je -  

d e n w  d ru g i. N a stęp n y w a g o n k la sy II . z o s ta ł

z u p ełn ie z m ia ż d żo n y , d a lsze w a g o n y z o s ta ły m n ie j 

lu b w ię ce j u sz k o d z o n e . W a g o n sy p ia ln y s ta n ą ł w  
p o p rze k to ru k o le jo w e g o .

P e rso n e l ra tu n k o w y p ra cu je n a d o tw ie ra n ie m  

d rz w i, w y c in a ją c  z a m k i p rz y p o m o c y  p a ln ik ó w  a c e ­

ty le n o w y ch . P o n ie w a ż p ra c a ta  je s t b a rd z o u c ią ­

ż liw a , p rzy s tą p io n o  d o  z ry w a n ia d a c h ó w z w a g o ­

n ó w , a b y w  te n sp o só b w y d o b y ć z w e w n ą trz z a b i­
ty c h i ra n n y c h .

Sabici i ranni.
D u e re n , Ś 6 V .8 .. W  sz p ita lu w  B u ir z n a jd u ­

je s ię w śró d z a b ity c h i ra n n y c h c a ły sz e re g o só b , 

p o c h o d z ąc y ch z P o lsk i, k tó ry ch n a z w isk a , n ie s te ty , 

w k o m u n ik a ta c h  n ie m ie ck ic h , są p rz e w a ż n ie z n ie ­
k sz ta łco n e .

ja k o  je ń c y w o je n n i. L ic z b a a resz to w a n y ch o b y ­

w a te li so w ie c k ic h s ię g a 5 .0 0 0 , W z w iąz k u z  

te rn w o k o lic y C h a rb in a o rg a n izo w a n e są n o w e  
o b o z y k o n fe ren c y jn e .

Japonja w roli ..obserwator a“.
L o n d y n , 2 6 . 8 . N a z a p y tan ie  je d n e g o z  

p rz ed s ta w ic ie li p ra sy , re p re z en ta n t s fe r m ia ro d a j­
n y c h ja p o ń sk ic h s tw ierd z ił, iż w iad o m o śc i, ja k o b y  
Ja p o n ja m ia ła s ię w m ie sz ać d o k o n flik tu c h iń sk o -  

so w iec k ie g o n ie o d p o w iad a ją p ra w d z ie . Ja p o n ja  

p o z o s ta n ie w  ro li o b se rw a to ra k o n flik tu c h iń sk o -  
so w ie c k ie g o , d o te j c h w ili je d n a k d o p ó k i n ie  b ę d ą  

z a g ro ż o n e  b e z p o śre d n io  In te re sy ja p o ń sk ie w M a n ­
d ż u rji.

T  o  k  i o , 2 6 . 8 . W  n a jb liższ y m  c z a sie p rz y ­

b ę d z ie d o Ja p o n ji p rz e d sta w ic ie l rz ąd u  c h iń sk ie g o  

C z an g -C zi, k tó ry o d b y w a u p rz e d n ia sz e re g k o n fe ­

re n c ji z C z a n g -K aj-S z ek ie m . W iz y ta m a b y ć o d ­

p o w ie d z ią n a p rzy jaz d  p rz ed s ta w ic ie li Ja p o n ji w 

z w ią z k u z p rz e n ie sie n ie m  p ro c h ó w  S u n -Ja t-S en a  

d o m a u zo le u m . P o z a tem w iz y ta C z a n g -C z i m a  

p o d o b n o n a c e lu o s ią g n ię c ie p o ro zu m ien ia c h iń sk o -  

ja p o ń sk ie g o w  sp raw ie k o le i w sc h o d n io -c h iń sk ie j.

Podziękowania króla lugosławjl 
dla dziennikarzy polsitioh.

W a rsz a w a . 2 6 . 8 . P re ze s S y n d y k a tu  
D z ie n n ik a rz y W a rsz aw sk ic h o trz y m a ł o d p o s ła ju ­

g o s ło w iań sk ie g o n a s tę p u ją c e p ism o :

„ Im ien ie m  i z p o le c e n ia J . K . M . K ró la S e r­

b ó w . K ro a tó w  i S ło w e ń c ó w , m a m z a sz c z y t p rz e ­

s łać n a rę c e P a n a , P a n ie P re z e sie , serd e cz n e p o ­

d z ię k o w an ie p o lsk im d z ie n n ik a rzo m z a p rz e sła n e  

s ło w a p a m ięc i, k tó re J . K . M o ść z ra d o śc ią p rz y ­
ją ć ra cz y ł.

Z e c h c e P a n p rz y ją ć , P a n ie P rez e s ie , w y raz y  

m e g o w y so k ie g o p o w a ża n ia , P o d p isa n o : D r. B ra n -  

c o -L az a rew ic z , m in iste r p e łn o m o c n y i p o se ł n a d ­
z w y cz a jn y K ró le stw a S . H . S .“ .



S tr . 2 PRZEGLĄD POMORSK! Nr. 19C

Zbliżają się wybory, 
a z niemi agitacja.

W  n rz e 1 9 5  „ S ło w a P o m o rsk ie g o " z d n ia 2 5  

s ie rp n ia b r. w  ru b ry c e „ W ia d o m o śc i z C h e łm ż y i 

o k o lic y * c z y ta m y , c o n a s tęp u ję :

Od kilku już dni żyją mieszkańcy Chełmży pod zna­
kiem wyborów do Rady Miejskiej.

Była nadzieja, że uda się stworzyć jedną listę, na 
której zdoła się skupić głosy wssystktch ludzi umiarko­
wanych, dbających o normalny rozwój naszego miasta, 
o interesy tego miasta i jego mieszkańców. Były w tym 
kierunku poczynione nawet poważne kroki, doszło na­
wet do uzgodnienia poglądów, do ustalenia wspólnej li­
sty obywatelskiej, co zostało protokólarnie spisane, pod­
pisami potwierdzone i słowem honoru moralnie przypie­
czętowane na zebraniu pamiętnego dnia 19 sierpnia, na 
którem to zebraniu na wniosek p. Augustyniaka te wszy­
stkie przyrzeczenia pisemnie i pod słowem honoru dano 
w tym celu, ażeby zapobiedz ewentl. wichrzeniem i u- 
staloną listę uchronić od rozbicia. Przyrzeczenia wytrwa­
nia przy ustalonej liście i niekandydowania na innej da­
li: pp. B. Korthals, W. Siudziński, J. Brzeski, A Litkow- 
ski. rektor Cymbrowski, W. Domżalski, J. Czerwiński, 
Gawroński, K. Kryger, J. Kolenda, Franciszek Szymański, 
St. Kozłowski iun., S. Szczepański, Brzuskiewicz, B. Gór- 
towski, W. Olszewski i Damazy Zieliński.

Zdawało się, że wszystko jest na jak najlepszej dro­
dze, że pójdziemy zgodnie do wyborów, tern bardziej, 
że pewne jednostki tak uroczyście przyrzekały tę zgodę 
i tak bombastycznie dziękowały za dobrą wolę, za zro­
zumienie sprawy i t d. i t d.

Ci jednak którzy temu wszystkiemu dawali wiarę* 
nie wiedzieli, że mają do czynienia z kontrahentem, któ­
remu na imię — sanacja. Zapomnieli oni o tem, że od 
ludzi należących do sanacji, można się wszystkiego spo­
dziewać, nawet złamania danego słowa honoru.

Bo dnia następnego ci sami ludzi rozpoczęli intry­
gować, i wycofali się z listy obywatelskiej, inspirując 
nową rzecz czyli tworząc nową listę.

Sprawa jednak idzie im krucho, ponieważ z ludźmi 
dla których własny podpis i dane słowo honoru nic nie 
znaczy, żaden szanujący się człowiek pertraktować nie 
myśli i nie będzie, n e chcąc się w oczach opinji nara­
zić na kompromitacje, tak jak się nasi domorośli sana- 
torzy skompromitowali.

Odkryli oni nie tylko karty fałszywe, ale okazali w 
całej nagiej prawdzie swoje prawdziwe sanacyjne obłud­

ne oblicze. ,
Wobec tego co zaszło, świadomy swoich zadań czyn­

nik obywatelski w Chełmży, który skupia w sobie go­
spodarcze i zawodowe organizacje w imię dobrej spra­
wy idzie do wyborów, mając poparcie szerokich mas 
tutejszego społeczeństwa.

R o z w a ż y w sz y c a łą  sp raw ę  „ ro z b ic ia  lis ty  O b y w a ­

te lsk ie j" , m u sim y w  k w e s tji p o w y ż sz e j z a b ra ć g ło s  

i ta k o w ą b e z stro n n ie i su m ie n n ie ro z s trz ą sn ą ć .

Z a rty k u łu p o w y ż sz e g o w y n ik a , ż e je d y n ie  

b ie d n a ta sa n a c ja s ta ła s ię o w ą n ie w ie rn ą i z ła ­

m a ła d a n e p rz y rz e c z e n ie . A le w e żm y p o d u w a g ę  
p a m ię tn y ó w  d z ie ń 1 3 . s ie rp n ia . C o ta m b y ło  ?  

N a  n ie w in n e ty lk o  s ło w a B B ., w y p o w ie d z ia n e  m o ż e  

c a łk ie m  n ie św ia d o m ie o b u rz y ła s ię n a sza c z ę ść  p o ­

w a ż n y c h O b y w a te li, p o lity c z n ie w z iąw szy , z o b o z ó w  

ro z m a ity c h , w  d ru g im z a ś te rm in ie 1 9 b m . o b w i­

n ić n a le ży n ie sa m ą sa n a c ję , a le c a ły b lo k .
W  d n iu ty m  m ian o w ic ie z a p ro te s to w a li o sa d ­

n ic y , k tó rz y , m a jąc p o w a żn ą s iłę p o z a so b ą , z o ­

s ta li w y su n ię c i n a sz ary o g o n ek .
C z y n ie b y ło b y le p ie j, g d y b y b lo k b y ł ro z p a ­

trzy ł w sz elk ie o b o zy p o lity cz n e i g o sp o d a rcz e , ic h  

s iłę i p o tęg ę  i n a te j p o d s taw ie s tw o rz y ł Z je d n o ­

c z o n ą lis tę , d a ją c k a żd e j o rg an iz ac ji, k a ż d e m u  

z rz esz e n iu c z y s tro n n ic tw u , m ie jsc a c zo ło w e, a  p o ­
te m p ro p o rc jo n a ln ie , w  m ia rę lic ze b n o śc i d a n ej  

p a rtji m a n d aty ro z lic z y ć . W  te n sp o só b m o ż n a b y  

b y ło u tw o rz y ć b lo k s iln y , z a p o b ie c tw o rz en iu s ię  

lis t ro b o tn ic z e j, u rz ę d n ik ó w  k o le jo w y ch i p o c z to ­

w y c h i in n y c h , a z a c ią g n ą ć p o d sz ta n d a r je d n o śc i 

w sz elk ie w a rstw y i o b o z y i s tw o rz y ć p o lsk i b lo k  

n a ro d o w y .
W  ta k im  w y p a d k u u n ik n ię to b y w y d a tk ó w  w y ­

b o rcz y ch , w a lk p a rty jn y c h  i k ry ty k i.
Jed n a k o w o ż sz an . k o r. z ap o m n ia ł w id o c z n ie p o ­

dać n a ła m y M S ł. P o m ." sp ra w o z d a n ie z 1 3 . b m ., 

n a to m ia st z  ? p o e ty c k iem  n a tc h n ie n ie m  o p isa ł d z ie ń  

1 9 b m ., w  k tó rem  to i ta k  b y ły  n ie fo rm a ln o śc i,  g d y ż  

na d z ie ń  p rz e d tem  u ło ż o n o  i u z g o d n io n o  w  k o m ite c ie  

śc iśle jsz y m in n ą lis tę . N ie m o ż n a p a n o w ie ta k  

sp ra w y  tra k to w a ć . P o  d ru g ie  a rty k u ł w  p o w y ż sz e m  

p iśm ie o p ra c o w a n y  je st  c a łk ie m  n a  tle p o lity c zn e m , 

p a rty jn e m . C z y ż w y b o ry d o R a d y M ie jsk ie j m a ją  

c h a ra k te r p o lity c z n y c z y g o sp o d arc zy  ?
Co do tego nasuwają się tny możliwości.
Albo autor pracował pod wpływem natchnień, 

używając zwrotów poetycznych, albo pod zacietrze* 

wieniem partyjnem, wywyższając swoją partję, albo 

wreszcie pisał autor bez świadomości, zapominając 

o tem, że Rada Miejska jest organem gospodar­

czym, w którym polityka miejsca nie ma.
Zastanówcie się zatem w przyszłości l przed­

stawcie ogółowi sprawę wyborczą bezstronnie, a 

nie partyjnie. Osądźeie, kto jest winnym?

Wojska sowieckie koncentrują się 

w dwóch punktach.
W ie d e ń , 2 6 , 8 . D o n o sz ą z L o n d y n u : R z ą d  

m u k d e ń sk i o g ło sił k o m u n ik a t, w e d łu g  k tó re g o  C h iń ­

c z y c y w  p o ty c z c e p o d D a la in o r p o jm a li 4 0  R o sja n .

W  M a n d ż u li sk o n c e n tro w a n y ch je s t 2 5 ty s . 

ż o łn ie rz y ro sy jsk ic h z d w o m a p o c ią g a m i p a n c e rn e- 

m i, 6 -m a ta n k am i i 2 0  sa m o lo ta m i, p o d c z a s g d y  

d a lszy c h 2 5 ty s . ż o łn ie rz y z p o c iąg a m i p a n c e rn e - 

m i z n a jd u je s ię k o ło P o g ra n ic zn a ]a .

G ru p a a g e n tó w  ro sy jsk ic h z a sk o c z o n a z o s ta ła  

p rz y z a k ła d a n iu m in y n a c h iń sk ie j k o le i w sch o d ­

n ie j. (M an d ż u li le ż y n a z a ch o d n im , a P o g ra n ic z -  

n a ja n a w sc h o d n im  k ra ń c u c h iń sk ie j k o le i w sc h o d ­

n ie j. —  R e d .)

Brak ochoty do prawdziwej wojny.
T o k io , 2 6 . 8 . P o m im o p o ty c z e k p o m ię d z y  

p rz ed n ie m i s traż a m i c h iń sk ie m i i ro sy jsk ie m i n a  

g ra n icy m a n d ź u rsk o  sy b e ry jsk ie j, k o ła u rz ęd o w e w

p o d o b n a .

K o ła te k ry ty c z n ie p rz y jm u ją  o sk a rż e n ia i z a ­

p rz ec z en ia z a ró w n o c h iń sk ie , ja k  i ro sy jsk ie .

S ły c h ać , ż e Ja p o n ja  b a d a  o b e e n ie  sp raw ę  p rz e ­

n ie sie n ia sw ej d z ia ła ln o śc i d y p lo m a ty c z n e j z P e k i­

n u d o S z a n g h a ju , c o b y ło b y  w stęp e m  d o  p rze k sz ta ł­

c e n ia p o se ls tw a ja p o ń sk ieg o  n a a m b a sad ę .

Walka na granicy Mand^urji.
P e k in , 2 6 . 8 . W tu te jsz y c h k o ła c h d y p lo ­

m a tó w  z a g ra n ic z n y c h o m a w ian a je s t m o ż liw o ść e -  

w a k u a c ji C h a rb in a p rze z w szy s tk ic h  z a m ie sz k u ją ­

c y c h ta m c u d z o zie m c ó w , p o n ie w a ż n a le ż y lic z y ć  

s ię w  n a jb liż sze j p rz y sz ło śc i z a tak ie m w o jsk ro ­

sy jsk ic h n a to m ia sto .

Ja k d o n o sz ą z S z a n g h a ju , w o jsk a ro sy jsk ie  

p rz e k ro c z y ły w c z o ra j p o n o w n ie g ra n ic ę c h iń sk ą w  

(z ac h o d n ie j c z ęśc i i a ta k o w a ły p o z y c je  c h iń sk ie , P o  
T o k io z a c h o w u ją  o p ty m izm , u w a ja jąc , ż e  c h ę ć p o d -!  je d n o g o d z in n e j w a lc e , w o jsk a so w iec k ie s ię w y c o -  

ję c ia k ro k ó w  n ie p rz y ja c ie lsk ich je s t m a ło p ra w d o -’ ta ły .

Zapisz sobie
b o ju ż c z as s ię in fo rm o w a ć o w a ż n y c h  

z d a rz e n iac h  g o sp o d a rcz y c h  i p o lity c z n y c h  

w  k ra ju i c a łe g o św ia ta . A b y w ia d o ­

m o śc i te sz y b k o  i ta n io o trzy m a ć, z a p isz  

so b ie z a 2,45 zł. na miesiąc 
wrzesień

„Przegląd Pomorski".

2e świata.
Nieugięty Briand.

S p e c ja ln y sp ra w o z d a w c a „ M a tin a " w  H a d z e  

d o n o s i sw em u p ism u w  sp raw ie s ta n o w isk a z a ję ­

te g o  p rze z B ria n d a n a k o n fere n c ji h a sk ie j: B n a n d  

o k a za ł s ię n ie u g ię ty .
Je d y n e u s tę p stw o p o lity c z n e , k tó re u c z y n ił, 

le ż y w  te m , ż e z g o d ził s ię n a p rz ed te rm in o w ą  

e w a k u a c ję , k tó ra b y ła p rz e z o g ó ł p o ż ą d a n a i o -  

św ia d cz y ł z g o d ę n a e w ak u a c ję trz e c ie j s tre fy , je ­

ż e li re p a rac je b ę d ą u re g u lo w a n e .

D ru g ą s tre fę B rian d g o to w y  je st o p ró ż n ić ju ż  

4 ty g o d n ie w c ze śn ie j, t. z n . w e w rze śn iu b . r .

Je że li A n g lic y o św iad c z ą , ż e w y c o fa ją sw o je  

w o jsk a w  s ile 5 ty się cy w  p rz e c iąg u 3 m ie się cy , 

to F ran c ja m o ż e n a to o d p o w ie d z ie ć , ż e w  ty m  

sa m y m  o k re s ie m o ż e w y c o fa ć sw o ic h 1 2 0 0 ż o łn ie ­

rz y , c h cą c je d n a k e w a k u o w a ć re sz tę a rm ji w  s ile  

3 8 ty s ię cy , trz eb a n a jp ie rw  p rz y g o to w a ć  o d p o w ie d ­

n ie p o m ie sz c z en ie .
G łó w n e d o w ó d z tw o a rm ji o k u p ac y jn e j n ie  z g o ­

d z i s ię ró w n ie ż n a e w a k u ac ję p o d c z a s z im y , w o b e c  
c z e g o o p e ra c je e w ak u a c y jn e n ie b ę d ą m o g ły b y ć  

ro z p o c z ęte p rz e d 1 m a rca 1 9 3 0 i z o s ta n ą u k o ń ­

c z o n e n ie p rz e d w rz e śn ie m  te g o ż ro k u .

Zgon gen. Limana v. Sandersa.
W  c z w a rte k z raa rł w  M o n a ch ju m w  w ie k u la t  

7 4 g e n . L im a n  v o n S a n d e rs, s ły n n y  z c z asu w o jn y  

g e n e ra ł n ie m ie c k i, t. z w . L im an P a sz a , re o rg a-  

n iz a to r a rm ji tu re c k ie j p rz ed w o jn ą , k tó ry w  c z a ­
s ie w o jn y k ie ro w a ł o b ro n ą p ó łw y sp u G a lip o li.

17 marynarzy na dnie morza.
Na morzu Połnocnem zatonął hiszpański sta­

tek towarowy skutkiem zderzenia się z angielskim 

^King-Cros*. Załoga, złożona z 16 marynarzy 

i kapitana, znalazła śmierć w morzu.

SzAulisi w mundurach żołnierzy KOP.
Ż y w e p o ru sze n ie w y w o ła ł w śró d lu d n o śc i  

p o lsk ie j, z a m ie sz k a łe j w  G ran a c h , n a p a d b a n d y c k i  

sza u lisó w , p rz y b ra n y ch w  m u n d u ry ż o łn ie rzy K . 

0 . P ., n a c z te rec h m iesz k ań c ó w  P o la k ó w , z am ie ­

sz k a ły c h n a p rz e d m ie śc iu O ra n . B a n d y ci o g ra b i­

li m ie sz k ań c ó w z g o tó w k i i c e n n ie jszy c h rz e c z y , 

p o c z e m z b ieg li.

Angielskie lotnictwo pragnie pobić 
rokord „Zeppelina'1.

L o tn ic tw o a n g ie lsk ie p o z az d ro śc iło la u ró w  

lo tn ic tw u n ie m iec k ie m u z  p o w o d u  d o k o n a n y c h  p rz e z  

„ Z e p p e lin a " ra id ó w .

D u ż y s ta tek p o w ie trz n y a n g ie lsk i „ R . 1 0 0 *  

o d b ę d z ie w  n a jb liższy m  c z as ie p ró b n e p rz e lo ty z  

lo tn isk a w  C a rd in g to n p rz e z A n tlan ty k  d o  K a n a d y , 

D ru g i z a ś s ta te k „ R . 1 0 1 “ p o d e jm ie je sz c ze  

w ię k sz ą i’d a lsz ą p o d ró ż , a m ia n o w ic ie u d a s ię d o  

E g ip tu , In d ji, A fry k i i A u stra lji.

W ie lk ie te a e ro s ta tk i a n g ie lsk ie  m a ją tę w y ż ­

sz o ść n a d „ Z e p p e lin e m " , ż e ro z p o rz ą d z a ją w ię k ­
sz ą sz y b k o śc ią (o 2 0 m il a n g . n a g o d z in ę ) , a n i­

ż e li „ Z e p p e lin " . W  a n g ie lsk ich k o ła c h lo tn ic z y c h  

sp o d z ie w a ją s ię , ż e a e ro s ta tk i te p o b iją re k o rd  

a tlan ty c k i d r. E c k e n era .

D la c e ló w  te j p o d ró ż y b u d u ją d u ż y h a n g a r w  
In d ja c h . k tó ry  b ę d z ie n a jw ię k sz y m  z is tn ie jąc y c h  

n a św ie cie .

Doniosły wynalazek lotniczy, 
zabezpieczający przyszłość państwa 

brytyjskiego.
L o n d y ń sk i „ S u n d ay E x p re ss" p rz y n o s i se n sa ­

c y jn ą w ia d o m o ść o d o k o n an iu  d o n io s łe g o o d k ry c ia  

te c h n icz n e g o n a p o lu o b ro n y p rz ec iw lo tn ic ze j.

S k o s tru o w a n y z o s ta ł b o w ie m sp e c ja ln y a p a ­

ra t o b se rw ac y jn y , o b e jm u ją c y te le w iz ję , t. j. w i­

d z e n ie n a o d le g ło ść i n o k to w iz ję , t. j. w id z en ie w  
n o c y . A p a ra t te n  u m o żliw ia k o n tro lo w a n ie w id ­

n o k rę g u w  n o c y i a la rm o w a n ie n a ty c h m ia s t o d n o -  
śn y ch °s tan o w isk o b ro n n y ch o p o ja w ie n iu  s ię n ie ­

p rz y ja c ie lsk ic h sa m o lo tó w . • < ||

N a d d o k o n a n iem  te g o d o n io s łe g o w y n a la z k i  

p ra co w a n o w  A n g lji in te n sy w n ie o d c z a su z e sz ło ­

ro c z n y c h m a n e w ró w  lo tn ic z y ch , k tó re w y k a za ły , ż e  

L o n d y n  n a w y p a d ek a ta k u lo tn ic z eg o  b y łb y w  c ią ­

g u k ilk u g o d z in z a m ie n io n y w  s to s g ru z ó w .

D z ien n ik z a p ew n ia , ż e d o n io s ły te n  w y n ala ­

z e k z a b e z p ie c z a p rzy sz ło ść p a ń stw a b ry ty jsk ie g o -

Latający Waldemaras.

W a ld e m a ra s , o d le c ia ł w c z o ra j sa m o lo te m 1  

R ó w n a  d o K ła jp e d y c e lem  sp o tk a n ia s ię z p rz eb y ­

w a ją c y m w  P o łą d z ie p re z y d e n te m  S m eto n ą ,  
o d b y ł* s ię p o m y śln ie . T e g o ż d n ia w iec z o re m <  
to w a rzy s tw ie te j sam e j p o w ie trzn e j e sk o rty W * 1 , 

d e m ara s p o w ró cił d o K o w n a .

Do „Czerwonej Ojczyzny".
Zamieszkujący na Litwie rosyjscy staroobrK* 

dowcy, którym rząd litewski odebrał ziemię, pr** 

siodłają się masowo do Z. S. R. R. Wyjeźdź 

Litwy 500 rodzin staroobrzędowców, Z Ko*r 

wyjechała do Z. S. R. R. specjalna delegwr 

informacyjna rosjan zamieszkałych aa Litwie-
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T o  sa m o w ra że n ie m o s i o d n ie ść te n , k to z n a  

tu te jsz e s to su n k i, a p rze c zy ta ł a r ty k u ł k o re sp o n ­

d e n ta „ S ło w a P o m .“ , z d n ia 2 5 . 8 . b r . w  ru b ry c e  

^ W ia d o m o śc i z C h e łm ż y " .

A u to ra a r ty k u łu , w z g lę d n ie „ in fo rm a to ra " n a  

t)e sp ra w y w y b o ró w  d o R a d y  M ie jsk ie j, m o ż n a b y  

sp o k o jn ie z w y ż e j w z m ia n k o w an y m  o so b n ik ie m  p o -  

jó w n a ć , p o n ie w a ż sa m „ a u to r" z d ra d z a , ż e „ n a  

z ło d z ie ju c z a p k a g o re " . —

N ie z a jm o w a lib y śm y  w sp raw ie te j w o g ó le  

g ło su , d la te g o , iż z n a n e są d o s ta te c z n ie ro z m a ite  

„ sz tu cz k i p o lity c z n e" p e w n y ch  tu te jszy c h  p a n ó w  z  

p o d z n a k u  N D .,  —  le cz  sk o ro  c h o d z i o  c e lo w e  fa łsz o ­

w a n ie fa k tó w , i b ru d n e  n a p a śc i o so b is te ,  to  je d n ak ż e  

d la d o b ra sp ra w y , te m  w ię c e j ż e c h o d z i o w y b o ry  

d o R . M ., z m u sz e n i je s te śm y  o p in ję p u b lic zn ą o  

n a g ie j p ra w d z ie p o in fo rm o w a ć .

O tó ż s tw ie rd z a m y n a p o d s ta w ie n ie z b ity c h  

fa k tó w , ż e n ik t in n y , ja k  ty lk o p e w n i „ m en e rzy "  

tu te jsze j N , D . ju ż p o d c z a s  p ie rw sze g o  p le n a rn e g o  

z e b ra n ia „ Z jed n o c z o n e g o K o m ite tu , d o s ło w n ie ro z ­

b ili je d n o ść  i z g o d ę o b y w a te lsk ą z p o b u d ek c zy s to  

p a r ty in o -p ry w a tn y o h . N a d o w ó d ja k o b łu d n ie i 

c h y trze p o s tę p o w a li lu d z ie c i, n ie ch  s łu żą fa k ty :

M im o k o m p ro m isu  z a w arte g o p o m ię d z y p o -  

sz cz e g ó ln e m i z rz e sz e n ia m i tu te jsz em i, z a c z ę ły ta k  

z n a n e f ila ry  tu te jsz e j N . D . sw e p o d łe in try g i,  

ro z p o c z y n a jąc  je sk ła d an ie m  p rz y ję ty c h m a n d a tó w  

i o b m a w ian ie m  lu d z i ro z sąd n ie jszy c h d o w sp ó łp ra ­

c y z l is tą o b y w a te lsk ą . N ie c n a ro b o ta ta p o sz ła  

n a w e t ta k  d a le c e , ż e c z ło n k o w ie k o m ite tu  g łó w n e ­

g o  a n a w e t w y k o n a w cz e g o , o d e g ra li p o n iek ą d ro ­

lę „ sz p ic ló w " , a lb o w ie m  g ło su ją c i p ra c u ją c d la  

l is ty w sp ó ln e j, tw o rz y li p o ta je m n ie l is ty  o d ręb n e  

p a r ty jn e , w p ro w a d za jąc n a tu ra ln ie  p rz e z to n ie p o  

ro z u m ie n ia i z a m ę t. P ó ź n ie j p rz e k o n a liśm y s ię  

n ie je d n o k ro tn ie , ż e p o s tęp o w a n ie  ty c h p a n ó w  sz ło  

je d y n ie i w y łą cz n ie w  k ie ru n k u z a sp o k o je n ia am- 

blcyj osobistych, ż e d a w a n o  c z ło n k o m  „ k o m i­

te tu " p rz y rz e cz e n ia i z o b o w ią z a n ia ła m an o b e z  

n a jm n ie jsz y c h  sk ru p u łó w , ta k  ź e n a b ra liśm y z u p e ł­

n e j p e w n o śc i, iż n ib y to „ szc z e ra p ra c a " ty c h lu ­

d z i je s t f ik c ją i in try g ą .

2 g ó ry z a te m  m u s ie liśm y b y ć sc ep ty cz n ie  u *  

sp o so b ie n i d o c a łe j a k c ji. Je ż e li z a te m  w y c o fa ­

l iśm y n a sze k a n d y d a tu ry , to  m ie liśm y  d o  te g o n a j­

s łu sz n ie jsz e p o w o d y :

1 . N a sz e m  s ta łe m  d ą że n ie m  b y ło , i w y s iłk iem  

c a łeg o  o b y w ate ls tw a  b y ć w in n o , w p ro w a d z e n ie d o  

R . M . lu d z i c h ę tn y c h i z d o ln y c h d o p ra c y sp o łe c z ­

n e j, lu d z i p ra w e g o  i c z y ste g o  c h a ra k te ru . N ie s te ­

ty p rze k o n a liśm y  s ię , ż e w y su w a n e p rze z p a n ó w  

z N . D , n ie k tó re k a n d y d a tu ry  m e o d p o w ia d a ły a b ­

so lu tn ie ty m  k a rd y n a ln y m  w a ru n k o m .

2. Je ż e li n a s tąp iła p ie rw o tn a z g o d a p o m ię d z y  

p o sz c ze g ó ln e m i z rz e sz en ia m i, to  n a leż a ło  p o d z ie lić  

m a n d a ty sp ra w ie d liw ie , w  m y ś l u s ta lo n e g o k lu c z a , 

w s to su n k u d o s iły w y b o rc z e j. N ies te ty i w  ty m

k ie ru n k u  z o s ta liśm y h a n ieb n ie z a w ie d ze n i. Z a c ie ­

trz e w io n e p a r ty jn ic tw o p a n ó w  „ p s@ u d o -e n d e k ó w “  

w z ię ło  g ó rę , i z a cz ę to  m a n d a ta m i h a n d lo w a ć , w b rew  

u g o d z ie , i z k rz y w d ą d la d o b ra o g ó łu .

3 . P ie rw o tn ą k o le jn o ść n a szy c h k a n d y d a tó w  

p rz e su n ię to z n a cz n ie n a n a sz ą n ie k o rz y ść , z c z e g o  

n a le ża ło w n io sk o w ać , ż e osobiście zaintere­
sowanym c zy . Jk o m , a b so lu tn ie n a z g o d z ie i  

je d n o śc i nie zależało, n a to m ias t ta k im  c h y ­

try m  p o s tę p o w a n ie m  z a m ie rza li n a s o d su n ą ć , a  

m im o to  g ło sy  n a szy c h  w y b o rcó w  p o z y sk a ć . P rz e d ­

s ta w ic ie li p o w a ż n e g o o d ła m u tu te jsz e g o  sp o łec z eń ­

s tw a (n a u c zy c ie le , u rz ęd n ic y i tp .) w o g ó le n ie p rz y ­

ję to n a l is tę .

4 . P o d c z a s o s ta tn ie g o  w sp ó ln eg o z e b ran ia d o ­

sz ło n a w et ta k d a le c e , ż e o b ra d y n a p e w ie ń c z as  

p rze rw a n o , a b y s ię p o ta je m n ie n a rad z ić , c z y wo­
góle n a s d o w sp ó ln e j l is ty p rz y jąć ! K o n sp iro -  

w a n ie to  sp rz e c iw ia ło  s ię z g ó ry z a sa d n ic z e j u m o ­

w ie , i p o w in n o b y ć n ie d o p u sz cz a ln e i p o tę p io n e .. 

N ie m a m y z a te m  p o w o d u i c h ę c i p o z w o lić so b ą  

f ry m a rc zy ć i z ła sk i, ja k ic h ś o c h łap ó w z s to łu  

p a ń sk ie g o p rz y jm o w ać . U w aż a m y  s ię z a o b y w a te -  

l i .p o ia k ó w  w  c a łe j p e łn i .ró w n o u p ra w n io n y c h , a  

w y su w ają cy  s ię ta k g o rliw ie p e w n i p a n o w ie , n ie  

d o ró w n u ją n a m  a n i p raw o śc ią c h a ra k te ru , a n i p a ­

tr io ty z m e m , a n i z d o ln o śc ią .

T o są je d y n ie p o w o d y , k tó re n a s  m im o z o b o ­

w ią z a n ia z n ie w o liły d o w y c o fa n ia k a n d y d a tu r , a  

p o w o d y te u w a ż a m y z a z b y t w a ż n e , a b y k ie ro w ać  

s ię se n ty m e n tem  w o b e c lu d z i in try g u ją c y ch i n ie -  

s lo w n y c h , p ra c u ją c y c h n a sz k o d ę sp o łe cz e ń stw a i 

k ra ju .

Je że li z a rz u ca s ię ta k z w a n e j „ S a n ac ji" ła ­

m a n ie s ło w a , to  p o w y ż sze d o w o d y  s tw ie rd z a ją n ie ­

z b ic ie , ż e ż a d en sz an u ją cy s ię i u c z c iw y c z ło w iek  

n ie m a n a jm n ie jsz eg o  o b o w ią z k u d o trz y m y w a n ia o -  

b ie tn ic lu d z io m  ta k im , k tó rz y in try g a m i i p o d ło śc ią  

s ta ra ją s ię g o  w y k o rz y s ta ć i z sw e j s tro n y o d a ­

n y c h p rz y rz ec z e n iac h i s ło w a c h n a w e t n ie m y ś lą .

A rty k u ł te n ż e je s t w ła śn ie je d n y m z  

ty c h „ fa łsz y w y c h k w ia tk ó w " w  ja k ie s ię p ro w o ­

d y rz y N . D . c h ę tn ie s tro ją . D o w o d z i o n , ż e p a ­

n o w ie c i, ja k o n a jw ła śc iw sz y sp o só b z w alc za n ia  

p rz ec iw n ik a u w a ża ją z n iew a ża n ie o so b is te i z rzu c a ­

n ie w ła sn y c h b łę d ó w ^ i b ru d ó w n a o so b y trz ec ie .

W  ty m  w y p a d k u je d n a k że  z a w ie d liśc ie s ię  p a ­

n o w ie u z u rp a to rz y . M y a lb o w ie m  ja k o O b y w ate ­

le m a m y ró w n e p ra w a , ja k o k a to lic y , s iłę  m o ra ln ą  

i o p in ję p u b lic z n ą . W a m n a to m ia st sz c ze rze  

ra d z im y n ie w y su w a ć z b y tn io sw e g o m o n o ­

p o lu n a n a ro d o w o ść i k a to licy z m , a b y śc ie c z a ­

se m sa m i n ie w p a d li w d o łe k , k tó ry lu ­

d z io m  u c z c iw y m  k o p a ć s ię  s ta rac ie . N ie  je s te śm y  

m śc iw i, i n ie c h c e m y W a sz y ch b ru d ó w  p ra ć , le cz  

je że li n ie z a p rz e sta n ie c ie  in try g i n a p a śc i o so b i­

s ty c h to  i m y b ę d z iem y  m u s ie li w  g o d n y sp o só b  

o d p o w ie d z ie ć i p o z o s ta w ić są d o p in ji p u b lic zn e j. 

O d p o k ą tn y c h o sz c z e rs tw  w k n a jp ie p rz y  k ie lisz k u  

b ę d z ie m y s ię m u s ie li o b ro n ić .

M im o iż m a m y  n ie z ło m n y sz a c u n e k i p o w a ­

ż an ie d o k ilk u W a sz y c h k a n d y d a tó w ,  k tó rz y z re sz tą  

je d y n ie p rze z n a s n a w sp ó ln ą l is tę p ro p o n o w a n i

z o s ta li , to  je d n ak ż e p rę d z e j n ie b ę d z ie z g o d y w  

o b y w a te ls tw ie , d o p ó k i rz e c z y w isty c h sz k o d n i­

k ó w  z w a sze j l is ty n ie u su n ie c ie . N ie k ie ru jc ie  

s ię b ru d n e m  p a r ty jn ic tw e m , le cz d o b rem  o g ó łu .

R o z b iliśc ie z c a łą św iad o m o śc ią z g o d ę  o b y w a ­

te lsk ą , to te ż n a w a s c ią ż y o b o w ią ze k n a p ra w ie ­

n ia z ła .

Kaz. Krygier. Damazy Zlellftskl. 

Hipolit Szóstakowski.

Z Pomorza.
Unisław, p o w . C h e łm n o . W  u b . n ie d z ie lę  

o d b y ła s ię p ie rw sza z a b a w a le tn ia „ K o le jo w e g o  

P rz y sp o so b ie n ia W o jsk o w e g o , O g n isk o U n isła w ",  

w  N a d le śn ic tw ie P a ń s tw o w em L in je , p o d U n is ła - 

w e m . Z a b a w a w le s ie sa m y m , p rz y d ź w ię k ac h  

o rk ie s try  k o le jo w e j z T o ru n ia ,  d z ięk i bardzo szcze­
g ó ło w o o p rac o w a n em u p ro g ram o w i, u d a ła s ię d o ­

sk o n a le , te m  w ię ce j ż e K P . W .iO g n isk o U n is ła w  

p a m ię ta ło ró w n ież o u ro z m a ic e n ia c h  d la naszych 

m ilu s iń sk ic h , k tó ry c h to o d w io z ły u m a jo n e d ra b in ­

k i o g o d z . 2 0 -e j d o U n is ła w ia . W  d a lsz y m  c iąg u  

o d b y ła s ię z a b a w a ta n e c z n a w  sa li p . W o ź n eg o  n a  

L in ji, g d z ie ró w n ież sy m p a ty c z n ie i o c h o c zo b a ­

w io n o s ię d o ra n a . T a m ż e p rz y w ita ł p . p re z es  

K . P . W . O g n isk a U n is ław  p . F ran k ie w icz k tó t-  

k ie m i le cz te m  se rd e cz n ie jsze m i s ło w a m i spokre- 

w io n ę o rg a n iz a c je P . W ., ja k T o w . P o w s t. 1 W o j. 

z U n is ła w ia i D ą b ro w y , sp e łn ia jąc to a s t na ręce 

ta m że o b e c n e g o p re z e sa T o w . P o w s t. i W o j. w  

U n is ła w iu p . W  K le in a . P o d k re ślić w y p a d a ła d  

i p o rz ą d e k , k tó ry p a n o w a ł z a ró w n o w  le s ie ja k  1  

w  sa li. S p rę ż y s to ść , z k tó rą p rz ep ro w a d z iła n a j­

m ło d sza o rg an iz a c ja P . W . w  U n is ła w iu swoją 

p ie rw sz ą im p re zę , d a je re k o jm ę ja k  n a jd o sk o n a l­

sz e g o ro z w o ju n a p rzy sz ło ść w  k ie ru n k u  z a sa d i 

c e ló w  te jż e o rg a n iza c ji.

Grudziądz. (C z ło w ie k  - z w ie rz ę ) . W  u b ie ­

g ły m  ty g o d n iu  z a a re sz to w an o  w  S łu p ie p o w . G ru ­

d z ią d z n ie ja k ie g o  L a n g e ‘g o z z a w o d u  d o ja rz a , k tó ­

ry d o p u sz c z a ł s ię o h y b n e g o g w a łtu n a sw e j w ła ­

sn e j, 1 5 la t l ic zą ce j c ó rc e —  i to w  o c z a ch w ła ­

sn e j ż o n y a z a ra z em  m a tk i  n ie sz o z ę ś liw e g o ‘d z ie o k a .

C z y n u te g o d o k o n y w a ł z ez w ie rz ęc o n y  te n  o -  

so b n ik p rz e z d łu ż sz y c za s a ż o n ie sw o je j z a g ro z ił 

p o d  g ro źb ą p rze b ic ia  je j sz ty le te m w y ch o d z ić wo­
g ó le z d o m u lu b d o są s ia d ó w .

O n eg d a j je d n ak  m a tk a , n ie m o g ą c ju ż d łu ż e j  

b y ć św ia d k iem n a o c z n y m  ta k  p o tw o rn y c h c z y n ó w  

m ę źa -zw ie rza , p o d  p e w n y m  p re te k s te m  o d d a liła  s ię  

z  d o m u i p o b ie g ła d o  n a jb liż sze g o  p o s te ru n k u P . P .  

w  G ru c ie , g d z ie o fa k c je z a w ia d o m iła p o lic ję .

Ju ż w  p ó ł g o d z in y p ó ź n ie j n a ło ż o n o „ p o tw o ­

ro w i" k a jd a n k i i o d s ta w io n o g o d o G ru d z iąd z a , 

g d z ie o sa d zo n y z o s ta ł w  w ię z ie n iu d o d y sp o zy c ji  

sę d z ieg o ś le d c z e g o ,

Chełmno. (N a w e t u m a rły m n ie d a ją  

sp o k o ju ) . O d d łu ż sz e g o ju ż c z a su u sk a rż a s ię  

m ie jsc o w e o b y w a te ls tw o n a k ra d z ie ż e p o p e ł­

n ia n e p rz e z  n ie w y  k ry  ty c h  d o tą d  sp raw c ó w  n a tu te j­

sz y m  k a to lic k im  c m e n ta rzu . G in ą ta m  d o n ic z k i z

Jnljusz de Gastyne.

SiMiy mcilmiEl
(Przekład z francuskiego).

(C ią g d a lsz y ). (8 0

—  M ó w  p a n d a le j 1

—  A b y w y b rn ąć z b ło ta , w k tó re m g rz ęz łe ś  

o d c z a su  w y s tą p ien ia z p u łk u , a ż d o p rz y b y c ia d o  

W e rsa lu , d z ię k i d o b re m u se rc u d a w n y c h k o le g ó w , 

p o tra f iłe ś w ślizg n ą ć s ię d o d o m ó w  u c z c iw y c h . T u  

z n ó w  ro z p o c zą łe ś w y s tę p n ą d z ia ła ln o ść .

—  W y stę p n ą d z ia ła ln o ść  !

—  S k o rz y s ta łe ś p a u z ę sw e g o u ro k u ., b o n a ­

p ra w d ę je s te ś p a n c z aru jąc y  !

—  P o d c h leb ia sz m i p a n  !

—  N ie ! P o s iad a sz p a n w y sm u k a n ą , l ic h ą  

u ro d ę ... b a ła m u ta sa lo n o w e g o w n a jg o rsz y m g a ­

tu n k u ...

—  P a n ie  1

—  P a ń sk ie w ą sik i z w y s taw y f ry z je rsk ie j, 

•p o jrz e n ie sc e p ty c z n e , z u c h w a ło ść ... b e z c z e ln a , ru ­

c h y k o m e d ja n c k ie i n ie c o ż o łn ie rsk ie , w sz y s tk o to  

m o ż e s ię p o d o b a ć trz em c z w a rty m k o b ie t. O n e  

sz a le ją z a ta k im  ro d z a je m  lu d z i, z w ła sz c z a m ło ­

d e p a n ie n k i, n ie s te ty ! D la ty c h je s te ś p a n  b o h a ­

te rem  w  ro d z a ju A th o sa  z „ M u szk ie te ró w ". Z d o ­

ła łe ś ju ż n ie k tó re o c z aro w ać i g d y b y m  ja  p a n a ,n ie . 

b y ł z d e m a sk o w a ł, b y łb y ś p ra w d o p o d o b n ie o ż e n ił s ię  

z k tó rą z tu te jsz y c h p a n ie n , w n o sz ą c d o u c z c iw e ­

g o , sp o k o jn e g o d o m u sw e w a d y i z b ro d n ie . N a  

szc z ęśc ie , ja tu  b y łe m .

—  T a k  b y łe ś p a n —  b ro n ił s ię in ż y n ie r —  i 

p o tra fiłe ś z a w ią z a ć s to su n k i z d z ie w c z y n a m i u li-  

o z n e m i z M e n ilm o u ta n t, a b y  je sp o ić i . w y k ra ść  

w ia d o m o śc i, ja k a g e n d p o lic y jn y . P o ż y c z y łe ś m i 

p a n p ie n ięd z y n a p ro c e n t l ic h w ia rsk i, a je d n o c ze =  

śn ie z a d e n u n c jo w a łe ś m ię p rz e d w ła d z a m i z a p o  

m o c ą p o d łe j k o m e d ji... A w sz y s tk o to  d la teg o , ż e  

sp o d o b a łem  s ię p a ń sk ie j c ó rc e !

—  P ra w d a  !

—  O tó ż , n ig d y n ie s ta ra łe m  s ię z w ró c ić n a  

s ieb ie  je j u w a g i. N ie m a sz p a n n ic  d o  z a rz u c en ia  

m n ie , p a n ie P o u s te r le ! I ty lk o z o b a w y p o d b u ­

rz y łeś p a n p rz e c iw k o c z ło w ie k o w i b e z b ro n n em u  

m ias to  i w ład z e .

—  T a k , p rz y z n a ję , ż e s ię b o ję  ! Ja , k tó ry  s ię  

n ic z e g o n ie o b a w ia m , b o ję s ię ty lk o je d n e j rz e cz y ;  

w id z ieć c ó rk ę m ą z b ru k a n ą p rz e z ta k ie g o c z ło w ie ­

k a , ja k p a n , b y ło b y to n a jw ię k szy m  w sty d e m !

—  P a ń sk ie z n ie w a g i...

—  S łu c h a j p a n ! ,.. P e w n y  je s te m , ż e to c ó r­

k a m o ja o s trze g ła p a n a o o b e c n o śc i p ro k u ra to ra  

w m ieszk a n iu m o je m . P rz y sią g łb y m  ! Je s t ta k  

n a iw n a i u fn a w  sw e j c z y s to śc i i u c z c iw o śc i, że 

z d o ln a je s t d o , ta k ie g o k ro k u .

In ż y n ie r n ic n ie o d p o w ie d z ia ł.

—  I d la teg o w id z ę n ie b ez p iec z eń s tw o  rz e c z y ­

w is te , g ro źn e . H lu sz ę p a n a w y p ę d z ić d o W e rsa lu !

—  N a p ra w d ę ? !

—  I to s ię s ta n ie w k ró tce , rę c z ę p a n u !  

S ły sz y sz p a n ? M ó w ię g ło śn o i w y raź n ie ... 0 -  

s trz e g am  p a n a , ż e je ż e li b ę d z ie sz p ró b o w ał m ó w ić  

z c ó rk ą m o ją , z a c z e p ia ć  n a  u licy , p isać d o n ie j, je ­

ż e li b ę d z iesz u s iło w a ł w y z y sk a ć je j n ie d o św ia d c z e -  

n ie i w ia rę w  lu d z i —  z a b iję c ię  I

T u n o ta r ju sz s ię g n ą ł d o k ie sz en i su rd u tu .

—  Z a b iję c ię te m  — • d o d a ł, p o k az u jąc d u ż y  

re w o lw e r w o jsk o w y . —  T e n  re w o lw e r d a ł m i k a ­

p ita n D e sb ro u sses ... N ie z n a sz m n ie p a n je sz c z e  

d o b rz e , w ię c m o ż e n ie w ie rz y sz , ż e z d o ln y je s tem  

u c z y n ić w sz y s tk o , c o u w a ż am  z a d o b re ,,.

—  N a w et p o p e łn ić z a b ó js tw o , p rz y k ła d  ?

—  T a k , ta k  I Z a b ic ie n ę d z n ik a , k tó ry b y  

c h c ia ł sp lam ić c ó rk ę m o ją , u w a ż a łb y m z a d o b re  !

—  Ł a d n a m o ra ln o ść  !

—  Z resz tą , o s trze g łe m  p ro k u ra to ra  i n ie n a ­

ra z iłb y m  s ię n a o d p o w ie d z ia ln o ść ,.. W id z isz p a n  

w ię c , ż e je s te m  z d e c y d o w an y n a w sz y stk o d o te ­

g o s to p n ia , ż e z g ó ry p o in fo rm o w a łem s ię , ja k ie  

m o g ą b y ć n a s tę p s tw a m e j k o n ie c z n e j o b a w y !

(C iąg  d a lszy n a s tąp i) .
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k w ia ta m i, p o są żk i re lig ijn e j tre śc i i . t . p . p rz e d ­

m io ty . O sta tn ie j n o c y p o o d k rę c a li n ik c ze m n ic y  

ja c y ś w szy s tk ie m o sięż n e k u rk i o d w o d o c ią g ó w  

c m e n ta rn y c h ta k , iż o d w ie d z a ją c y g ro b y sw y ch  

d ro g ic h ż m arły ch  n ie m o g ą ro sn ą c y c h n a  m o g iła c h  

k w ia tó w  p o d le w a ć .
T u i o w d z ie w id z i s ię n a w e t ro z m y ś ln ie u -  

sz k o d z o n e p ły ty g ro b o w e , ta b lic a i n a g ro b k i. 

S m u tn y to  z a is te o b ja w z d z iw ien ia m ło d z ie ż y n a ­

sz e j —  o n a b o w ie m  p ra w d o p o d o b n ie je s t sp ra w ­

c z y n ią sz k ó d —  n a k tó rą ro d z ic e c zy te ż w ła d z e  

k n m p e ten tn e p iln ą z w ra c ać p o w in n i u w a g ę . C ó ż  

b o w ie m  w y ro sn ą ć m a z m ło d z ie ży , k tó ra n a .c m e n -  

ta rz ac h n a w e t u p ra w ia te g o ro d z a ju  h a n ie b n e  

d z ie ło , k tó ra d o p u sz c z a s ię św ię to k ra c tw a o g ra ­

b ia ją c g ro b y .

Orzechówko. (K o n io k ra d y ). W n o c y z  

p ią tk u n a so b o tę  w y p ro w a d z ili z ło d z ie je  trz y k o n ie  

z s ta jn i p . K a p u s ty , P o z ło d z ie ja ch  n ie m a ś la d u . 

W  o s ta tn im  c z a s ie z a c h o d z iły w  n a szy c h s tro n a c h  

c z ę śc ie j p ró b y k ra d z ie ż y . Z ło d z ie je z a jeż e d ża li p o  

sw ó j lu p w o z a m i, sa m o c h o d am i, z o s ta li n a sz cz ę ­

śc ie z a w sz e sp ło sz en i.

Drzycim, p o w . św ie ck i. (N ie sz c z ę ś liw y  w y ­
p a d ek ) . W  u b ie g ły m ty g o d n iu b y ł z a ję ty  7 M ę tn i  

s ta rz e c śp . A n to n i Jan e c zk o w sk i w ra z sw y m  z ię ­

c ie m  z w o ż e n ie m  d rz e w a b u d u lco w e g o z la su z  p o d  

G ró d k a d o sw e g o g o sp o d a rs tw a . T rag ic z n e g o  

d n ia p o p o łu d n iu , w  d ro d z e p o w ro tn e j sp a d ł o n  

n a g le z w o z u i to  ^ ta k n ie sz c zę ś liw ie n a le żą c e  

o b o k d ro g i k a m ien ie , ż e d o z n a ł p ę k n ię c ia c z a sz k i. 

Ś m ie rć n a s tą p iła n a m ie jsc u . Z ięć id ą cy  o b o k  w o ­

z u d o sk o o z y ł d o ń i p o d n ió s ł g o le cz śm ie rć ju ż  

m ia ła s ta rc a w  sw y ch o b ję c ia c h , d o w ió z ł d o d o m u  

ju ż ty lk o z im n e z w ło k i. P rz y b y ły le k a rz s tw ie r ­

d z ił śm ie rć . W p ią te k o d b y ł s ię p o g rz eb o fia ry  

n ie sz c zę ś liw e g o w y p a d k u , w  k tó ry m w z ię ło u d z ia ł 

d u ż o lu d z i.

Pelplin. (N ieu c z c iw a s łu żą c a) . P e łn ią ­

c e j w  re sta u ra c ji d w o rc o w e j p . N o w ak a  o b o w iąz k i  

b u fe to w e j, n ie ja k ie jś P ia se ck ie j, z n ik ł w ty c h  

d n ia c h z ło ty z e g a re k d a m sk i. W sz e lk ie p o sz u k i­

w a n ia z a z g u b ą , o k a z a ły s ię b e z k u te c z n e , a ż tu  

n a g le p a d ło p o d e jrz en ie  n a s łu ż ą c ą i n ie o m y lo n o  

s ię . O  ta je m n ic z e m  p rz y w ła sz c ze n iu so b ie c u d z e j 
w ła sn o śc i d o n ie s io n o p o lic ji. W  to k u d o c h o d z e ń  

z n a le z io n o z e g are k w  k o sz u s łu żą c e j w k tó ry m  g o  

u k ry w a ła . O w a s łu ż ą ca , k tó ra p ra w d o p o d o b n ie  

n ie w p o iła w  s ieb ie d o s ta te c z n ie 7 -g o  p rz y k az a n ia  

B o sk ie g o , z o s ta ła w y d a lo n a z p ra c y .

Grabówiec, p o w . s ta ro g a rd z k i. (S a m o są d ) . 

O n e g d a jsz e g o d n ia w y d a rz y ł s ię u n a s sm u tn y  

w y p a d e k . O tó ż k ilk u  m ło d z ie ń c ó w  w sz cz ę ło k łó t­

n ię , z a m ie n iw sz y  ją n a k rw a w ą w a lk ę . Je d en z  

n ic h d o z n a ł ż g n ię ć n o ż e m  o ra z b o le sn e ra n y  n a  

c a łe m  c ie le . O fia rę b e s tia lsk ie g o c zy n u p rz y w ie ­

z io n o d o sz p ita la w P e lp lin ie . P rz y c z y n ą ta k  

sm u tn e g o k ro k u m ia ła b y ć o b ra z a o fia ry , rz u c o n a  

n a je d n e g o z z ło c ze ń c ó w , z a rz u c a ją ca  m u k ra d z ie ż  

ro w e ru .

Z miasta Torunia i powiatu.
Toruń (Ś m ie rć p u b lic y s ty ) , W  d n iu 2 6 b m -  

z m arł w T o ru n iu w  6 3 ro k u ż y c ia ś .p . A n to n i 

B re jsk i. b . re d a k to r „ G a z e ty T o ru ń sk ie j" , „ P rz y ­

ja c ie la * , „ W ia ru sa P o lsk ieg o " , i „ G a z e ty  L ip sk ie j"  

z a ło ż y c ie l Z je d n o c z en ia Z a w o d o w e g o P o lsk ie g o . 

Z m a rły  p rz e z d łu g ie la ta p ra co w a ł w T o ru n iu , w  

w y d a w n ic tw ie b ra ta sw e g o Ja n a B re jsk ie g o , a p o  

z lik w id o w an iu „ G a z e ty T o ru ń sk ie j" z a m iesz k a ł w  

T c ze w ie , g d z ie o s ta tn io z a jm o w a ł s tan o w isk o se ­

k re ta rza w y d z ia łu  p o w ia to w e g o . P o g rz e b  o d b ę d z ie  

s ię w e c z w a rte k o g o d z . 9 ,3 0 . R , i p .

Podgórz. (Ś lu b ) . W d n iu 1 5 b m . o d b y ł  

s ię ś lu b c ó rk i Ja d w ig i p . In a c za k a , o g ó ln ie z n a ­

n e g o i sza n o w an eg o  o b y w a te la z p , U la rjan e m  

D e u tsc h e m w ła śc ic ie le m  d ro g e rji. C e re m o n ji w  

k o śc ie le p a ra f, d o k o n a ł p rz ew ie le b n y k s p ró b . 

D o m a c h o w sk i. T o w . śp ie w u „ H a n k a * o d śp ie w a ło  

„ V en i C re a to r '1 n a 4 g ło sy . W ielk a  ilo ść n a d e s ła ­

n y c h p o w in szo w a ń św ia d c z y o sy m p a tji, ja k ą n o ­

w o ż e ń c y c ieszą s ię  w  n a sz e m  m ia ste c z k u . S z cz ę ść  
B o ż e m ło d e j p a rz e l

Barbarka, p o w . to ru ń sk i. (K rad z ie ż ) . B o  
m ie sz k a n ia  p . F ra n c . W itk o w sk ie g o w B a rb a rc e  

w ła m a li  s ię  p rz e d  p a ru  d n ia m i  z ło d z ie je , k tó rzy  sk ra d li:  

s trze lb ę , lo rn e tk ę , f iran k i, o b ru s , d y w a n i t . p . 
o g ó ln e j w a rto śc i 8 0 0  z ł. —  P o lic ja p ro w a d z i d o ­
c h o d z e n ia .

D Z IA Ł  G O S  
60.000 ludzi umiera 

co rocznie w P olsce na gruźlico

i to  p rz e w a ż n ie  o d  sp o ży w a n ia  m le k a  o d  k ró w  g ru ź li­

c z y c h . T a p rz e s tra sz a ją c a lic z b a p o w in n a n a k ło ­

n ić w szy s tk ich  k o m u le ży n a se rcu d o b ro P a ń s tw a  

i S p o łe c ze ń s tw a , a że b y d z ia ła li w  ty m  k ie ru n k u i 

ro z p o w sz ec h n ia li  ja k n a jw ię ce j Centralinę M ich a -  

ło iw sk ie g o p a szy k o n c e n tro w a n e j, k tó ra z a w ie ra  

m a ę d z y in n e m i ta k że w ie lk ie ilo śc i d w u fo s fo ra n - 

w p n ia w y so k o p ro ce n to w e g o  ro z p u szc z a ją c eg o  s ię  

d o 9 5 p ro c , w  ż o łą d k u z w ie rz ę c ia . Centralina 

M ic h a ło w sk ie g o je s t je d y n ą z n a n ą p o w sz e c h n ie z e  

sw ej d o b ro c i i d z ia ła ln o śc i i to  n ie ty lk o w  P o lsc e  

a le i z a g ra n icą .

P rz e z re g u la rn e d o d aw a n ie centrallny d la  

trz o d y a p rz ed e w sz y stk iem  d la k ró w  z p o w o d u  je j  

z n a k o m ite g o d z ia ła n ia  i sz y b k ie g o w c h ło n ie n ia w  

o rg a n iz m  z w ie rz ęc ia ja k  w y k a z a ły w ie lo le tn ie d o ­

św ia d c ze n ia p ra k ty c zn e p ę w o d u je z a sk le p ie n ia s ię  

w sz y stk ic h z a ro d k ó w g ru ź lic z n y c h i p o d w y ż sza o  

5 o p ro c , i w ię ce j w y d a jn o ść d o b re g o , tłu s teg o  

m le k a , p rz y tem k to d o b rz e n a p o i d u ż o n a d o i 1 

M ło d e z w ie rz ę ta ro sn ą d o b rz e i sz y b k o s ta ją s ię  

s iln ie jsz e , z d ro w sz e . P rz y p a sze n iu w y tło k a m i i 

liś ćm i je s t d o m ie szk a centrallny M ich a ło w sk ie ­
g o n a w et k o n ie c zn a  i n ie z b ę d n a . Ś w in ie  contra- 

linu tu c z y sz y b k o , w z m a cn ia k o śc i i z a p o b ie g a  

w sz e lk im  c h o ro b o m , ja k  p o m o ro w i, c z e rw o n c e  i t , d . 

p o w o d u je w  o w ie le k ró tsz y m c z a s ie o lb rzy m i  

p rz y ro s t w a g i.

D la k u r , a b y n io s ły  ja ja p iln ie j, w ię k sze  i ż ó ł-  

ts ze w y s ta rc z y 1 ły ż k a centrallny M ic h a ło w ­

sk ie g o p a sz y k o n c en tro w a n e j n a 1 0 k u r , ły ż k ę  

centrallny ro z p u sz cz a  s ię  w  p ó ł litrz e w o d y i p o ­

le w a s ię z ia rn o  lu b k a rto f le .

Centralina je s t z b a d a n a i p o le c o n a d la  

P o lsk i p rz e z p . D r. C e lich o w sk ie g o , D y r. D o św . 

Iz b y R o ln ic ze j w  P o z n a n iu , d la N ie m ie c p rz e z  

D r. G o ttin g a i D r. B e ck e ra , z ap rz y s ię żo n y ch  c h e ­

m ik ó w  w e W ro c ła w iu , d la  A u str ji p rz e z  A k a d e m ję  

R o ln icz ą p . D r. P ro f . M . v . S c h m id ta  w e  W ie d n iu ,  
d ia  W ę g ie r p rz e z A k a d e m ję  R o ln icz ą p ‘ D r. P ro f . 

M a n sfe ld a w  B u d a p e sz c ie .

P o n ie w a ż p o d ra b ia ją u p ra sza s ię w y s trz e g a ć  

n a ś la d o w n ic tw .  z

P rz y u ż y w a n iu  centrallny k a lk u lac ja  u  k ró w  

w p rz y b liż en iu je s t n a s tę p u jąc a : 3 <  0  d o 4 0 0  

g ra m ó w  centraliny d z ie n n ie  d la k ro w y w y n o s i 
0 .7 5 z ł. 1 0 litró w  d o b re g o tłu s teg o m le k a  i w ię ce j  

z ł. 3  8 0 d o 4 ,2 0  z ł. P rz e to  c zy s ty z y sk  o d  je d n e j  

k ro w y d z ie n n ie 8 .4 8 z ł. P rz y o ż y w a n iu centra­
liny n a p rzy k ła d u k u r : Je d n a ły ż k a c en tra lin y  

c a 3 0  g ra m ó w  7 g r . 1 0  ja j w  p rz y b liż en iu  2 .5 0  z ł. 

P rz e to w ię k sz y z y sk w  p rz y b liż e n iu u c z y n i 2 .4 0 z ł. 

G o sp o d a rz u p o s łu c h a j d o b re j ra d y n ic n ie s trac isz  

ty lk o s ię w z b o g a c isz  I

Ż ą d a ć ty lk o w o ry g in a ln e m o p a k o w a n iu  w  

sk ła d a c h rz e te ln y c h n ig d y n ie lu ź n o . Gdzie 

niema, wysyła St. Michałowski, Fabr. 
Chemiczna Poznań, Wały Zygmunta 

Augusta 10a.

Inkaso weksli za pośrednictwem 

Urzędu Pocztowego,

W o b e c c z ę sty c h n ie p o ro su m ień , p o w s ta ją c y c h  

n a tle w y sy ła n ia w e k s li d o in k a sa p rze z p o c z tę ,  

w ła d z e p o c z to w e w y ja śn ia ją , ż e ty lk o w  ty c h w y ­

p a d k a c h m o ż n a s ię p rz y sp o rz ą d ze n iu p ro te s tó w  

w e k s lo w y ch p o s iłk o w a ć u rz ęd a m i, g d y d łu ż n ik w e ­

k s lo w y  m iesz k a w  s ie d z ib ie U rz ęd u P o c z to w e g o .

P rz y p rz y jm o w a n iu w e k sli n a le ż y  z w ró c ić  u w a ­

g ę , o z y w  m ie jsc o w o śc i, u w id o cz n io n e j n a w e k s lu  

ja k o  d o m icy l a k c e p tan ta z n a jd u je s ię U rzą d P o c z ­

to w y . W ra z ie n ie is tn ie n ia U rzę d u P o c z to w e g o  

w  ta k ie j m ie jsc o w o śc i, n a le ży  p rz ed  te rm in e m  p ła t*  

n o śc i p rz es łać w e k s le d o in k a sa lu b p ro te s tu  n o -  

ta r ju sz o w i, m ie sz k a ją c e m u w  p o b liż u . Je s t to p o łą ­

c z o n e z  w ię k sz y m  w y p a d k ie m  n a p o d ró ż n o ta r ju sz a .

Je ż e li s ię o trz y m u je w e k s le o d d łu ż n ik a , k tó ­

ry n ie m ie sz k a w  s ied z ib ie U rz ęd u P o c z to w e g o , 

n a ten c z as n a le ży s ię z  n im  u m ó w ić i o d n ie g o ż ą ­

d a ć u m ie jsco w ie n ia (d o m icy lo w an ia ) w e k sla n a tę  

n a jb liż szą m ie jsc o w o ść , w  k tó re j U rz ąd P o c z to w y  

s ię z n a jd u je i u m ie śc ić n a w e k slu d o p ise k „ p ła tn y  

w  U rz ę d z ie P o c z to w y m  w  N .“ N a p o d s ta w ie b o ­

w ie m  p rze p isó w  w y k o n a w c zy c h d o ro z p o rzą d z en ia  

M in . P o c z t i T e leg ra fó w  z 7 c z e rw c a 1 9 2 7 r je *  

ż e li d o U rz ęd u P o c z to w eg o n a d e jd z ie w e k se l, n a  

k tó ry m  ja k o d o m ic y l, lo k a l p ła tn o śc i, o z n a cz o n o  

U rz ą d P o c z to w y , fu n k c jo n a rju sz p o c z to w y w  d n iu  

w y m a g a ln o śc i z a p ła ty w e k s lu , w g o d z in a ch u rz ę ­

d o w y c h w p o c ze k a ln i U rz ęd u P o c z to w e g o , p rz e ­

z n a cz o n e j d la  p u b lic z n o śc i, w y w o łu je n a z w isk o d łu *  

ż n ik a , p o c z em  w  ra z ie je g o z g ło sz e n ia s ię p rz e d ­

s taw ia m u w e k se l d o  z a p ła ty , a je ś li je s t n ie o b ec ­

n y sp o rz ą d za p ro te s t.

P o s iad a c z w e k sla n ie m o ż e b e z z g o d y d łu ż n i­

k a w e k s lo w e g o sk re ś lić  o z n a cz o n e n a w e k s lu m ie j­

sc e p ła tn o śc i i w p isa ć in n e  (w  k tó re m  U rz ą d P o ­

c z to w y s ię z n a jd u je ) . U rz ąd P o c z to w y u d z ie la  

in fo rm ac ji z a in te re so w a n y m , o z y w  d a n e j m ie jsc o - 

w o śo i z n a jd u je s ię U rz ąd P o c z to w y , z a ś  w  m y śl 

c y t. ro z p o rz ąd z e n ia o b o w ią z a n y je s t lis t z le c e n io ­

w y z w e k sle m  w y d a w cy z w ró c ić , je ż e li s tw ie rd z i,  

ż e w  m ie jsc o w o śc i, p o d a n e j n a a d re s ie lis tu z le ­

c e n io w e g o n ie m a „ U rz ę d u P o c z to w g o lu b a g e n c ji 
p o c z to w e j.

Spiesz się
i z a m ó w

na wrzesień 

„Przeolgd Pomorski“
bo tylko do 25-go bm. przyjmują 

listowi prenumeratę.

Kryzys w handlu owocami.

W e d le p ro w iz o ry cz n y c h o b lic z e ń , z m a rz ło w  

P o lsc e 1 2 5 .0 0 0 .0 0 0 d rz ew  o w o c o w y c h , z c z e g o n a  

p o sz cz e g ó ln e g a tu n k i p rz y p a d a : o rz ec h y w y m a rz ły  

z u p e łn ie , g ru sz e w 9 O o /e , c z e re śn ie 5 O ° /o , ś liw y  
3 9 ° /o i ja b ło n ie 2 0 % . Z b io ry te g o ro c z n e k tó re  

o b lic z an e b y ły n a su m ę o k o ło 2 5 m ilj, z ł., p ra w ie  

z n p e ln ie p rz ep a d n ą . W  sz c ze g ó ln o śc i te g o ro c z n e  

m ro z y w y rz ą d z iły sz k o d y w n a jsz la ch e tn ie jsz y c h  

g a tu n k a c h , k tó re w szy s tk ie w y m a rz ły . N a jp o sp o ­

lits ze ja b łk a , t , z w . „ p a p ie ró w k i" , w z w ią z k u z  

p o w y ż sz em  p o d ro ża ły  o 1 0 J 0 /o «
P o n ie w a ż p o d a ż o w o c ó w  k ra jo w y ch z p o w o d u  

z n isz cz e n ia d rze w  p rz e z m ro z y  je s t m in im aln a , z a ś  

o w o c e z a g ra n ic zn e z p o w o d u w y so k ieg o c ła są  

z b y t d ro g ie ,p o p y t n a  o w o c e  o g ro m n ie  s ię  z m n ie jsz y ł, 

a w  h a n d lu n a s tą p ił c a łk o w ity z a stó j, w  z w ią z k u  

z o z e m  w ie le  p rz e d się b io rs tw  h a n d lu  o w o c a m i z n a j­

d u je s ię w  z ły ch  s to su n k a c h , z a ś d z ie rża w c y o g ro ­

d ó w  s trac ili p rz e w a ż n ie c a ły  sw ó j k a p ita ł, ta k , iż  

w  w ie lu w y p a d k a ch w  p rz y sz ły m ro k u n ie b ę d ą  

m o g li z a k o n tra k to w a ć to w a ru .

Giełda zbożowa
P O Z N A Ń  d n ia  2 7 . 8 .1 9 2 9  r o k u

p ła co n o z a 1 0 0 k g . w z ł.

Ż y to n o w e 2 6 ,0 0 -2 7 .0 0

P sze n ic a  n o w a  .  4 3 ,2 5 — 4 5 ,2 5

k cz m ie ń  p rz e m l, o w y .................................... 2 7  5 0 — 2 6 ,5 0

J ę cz m ień  b ro w a r o w y .......  2 9 ,0 0 — 3 2 .0 0
O w ie s ......................................... • . . . . 2 3 ,0 0 — 2 6 ^ 5 0

M ą k a ż y tn ia  7 0  p r o c . 4 0 ,5 0 — 0 0 ,0 0
M ą k a  p sze n . 6 1  p ro c . .................................... 6 9 .7 5 — 7 3 ,7 5
O trę b y  ż y tn ie . . ................................... 1 9 ,5 0 — 2 0 ,5 0

O h ę b y  p sze n n e ...............................  2 2 ,0 0 — 2 3 ,0 0



KRONIKASRQPONMLKJIHGFEDCBA

C hełm ża, dnia 27 sierpn ia 1929 roku .

Kalendarzyk.

W torek . Józefa, K alasan t.
Ś roda. A ugustyna, H erm esa  

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D yżur niedzielny i tygodniow y dla członków  

P ow . K asy C horych pełn i w tym tygodniu p . dr. 

P rzew oski. 

DYŻUR NOCNY APTEK.
D yżur nocny pełn i A pteka „N ow a" p . M ali-

szew skiego . 

— Czytelnicy i mężowie zaufania. 
P am iętajcie —  drodzy czy teln icy —  że o ile ktoś  
zapom niał zap isać sob ie  „P rzeg ląd"  do  25  bm . tj. do  
soboty u listonosza, niech zap isze sob ie na w rze­
sień „P rzeg ląd P om orsk i" w urzędzie pocztow ym . 
M ożna się o zap isan ie , P rzeg lądu P om orsk iego"  
też zw rócić jeszcze teraz do listonosza, który z  
całą pew nością niczy jej prośb ie nie odm ów i. A le  
zap iszcie sob ie „P rzeg ląd P om orsk i" zaraz — - 
gdyż w przeciw nym  razie narazicie  się na przerw ę  
w  w ysyłce „P rzeg lądu P om orsk iego* .

T eraz już po żn iw ach. N a w si o grosz tro ­
chę ła tw iej i czas do czy tan ia jest.

Z acznijc ie w ięc teraz szczerze pracow ać nad  
rozpow szechnian iem „P rzegląda P om orsk iego", a  
rezu lta t będzie dobry . B udujm y w ielką siłę ludo ­
w ą na sw ój i P olsk i pożytek .

— Poszukiwanie spadkobierców. 
M inisterstw o S praw  Z egran icznych podaje do w ia­
dom ości, że dnia 23 m arca 1928 r. zm arł w  M in­
neapolis, M inneso ta , (S tany Z jednoczone A m eryki 
P ółnocnej) ś. p . Joseph D annick —  pozostaw iając 
po sob ie ubezp ieczen ie w artości 1 .000 dolarów . 
W edług in form acyj, dokładnych danych co do  m iej­
sca i daty urodzen ia nie zdołano uzyskać.

M inisterstw o S praw Z agran icznych w zyw a  
spadkobierców ś. p . Józefa D annick vel F isińsk i 
do zg łaszan ia sw ych praw  z pow ołan iem się na  
N r. K . II. 5213/29 oraz uprasza osoby , które m o ­
głyby udzielić żądanych  in form acyj o  poszukiw anych  
spadkobiercach o zaw iadom ien ie o tem M inister­
stw o S praw  Z agran icznych z pow ołan iem się na  
pow yższy num er.

— Aresztowanie. D nia 21  bm . przy trzy ­
m any został w naszem  m ieście  niejak i T uszkow ski 
Jan za dw użeństw o. W ym ienionego odstaw iono  
w raz z ak tem dochodzenia do p . P rokuratora  
przy S . 0 . w T óruniu .

— Z życia Tow. Ogrodników m. 
Chełmży i okolicy, W nb . niedzielę odbyło  
się zebran ie T ow . O grodników m . C hełm ży i oko ­
licy w „H otelu D w orcow ym ".

O brady zagaił przezes p . K ow alsk i, podając  
zarazem do w iadom ości porządek dzienny . N a­
stępn ie sekr. p . D obski odczy tał pro tokół z ostat­
niego zebran ia połączonego z w ycieczką, którą  
przy jęto z m ałą uw agą skar. p . K ierzkow skiego .

W dalszym  ciągu obrad podał prezes do w ia ­
dom ości program odbyć się m ającej w dniu 8  
w rześn ia zabaw y i pokazu kw iatów . W  zw iązku  
z tem  om aw iano obszern ie dalszy program , w ybie­
rając członków do poszczególnych funkcyj podczas  
koncertu i t. d . N a zakończen ie prezes K ow al­
sk i i skarb , K ierzkow ski, apelow ali gorąco do  
członków , by każdy z nich przyczynił się chociaż  
drobnostką okazałości do pow yższej zabaw y, i by  
sw oją pierw szą zabaw ą T ow . O grodników , spo łe­
czeństw o nasze jak najlep iej ubaw ić.

P o w yczerpan iu porządku dziennego so lw ow ał 
zebran ie prezes hasłem „C ześć O grodnictw u".

— Kto pragnąłby zaciągnąć pożycz­
ką długoterminową ? K ręcą się po P olsce  
różne ciem ne elem enty , które naw et z kryzysu  

gospodarczego ciągną sw e korzyści. O becny brak  
gotów ki i pogorszen ie się stosunków  kredytow ych  

w yzyskał pew ien „finansista", ażeby usunąć przy ­
najm niej u sieb ie sam ego w rażen ie, że ogólna sy ­
tuacja gospodarcza jest bardzo ciężka. O głosił 

W całym  szeregu pism  bydgosk ich i prow incjonal­
na ’ .ż? jest przedstaw icielem „M etropolitan in  
A dvertising C om pany* najpow ażniejszej insty tucji

j Belgji i jako taki upoważniony jest do 
Udzielenia długoterminowych pożyczek na nierucho­

JVasi wioślarze chełmżyńscy na regatach 
w Toruniu.

S taran iem  klubu w ioślarsk iego w T oruniu  od ­
były się w  dniu 25 bm . regaty m iędzyklubow e i 
m iędzyszkolne w  których także brały  udział chełm - 
żyńsk ie T ow . W ioślarzy i G im n. K lub w ioślarzy  
,  P osed jon".

W  kilku biegach osiągn ięto bardzo św ietny  
rezu lta t.

W biegu I to r 1200 m tr., czw órk i pół  w yści­
gow e zajął „P osed jon" 2 m iejsce.

W  biegu H I to r 2000 m tr. czw órk i m łodych  
zajęło C hełm żyńsk ie tow . w iośl. 3 m iejsce.

W biegu V II to r 1200 m tr. dw ójk i ze stern i­

m ości, oczyw iście na św ietnych w arunkach . Z gło ­
siło się dużo osób do ow ego „przedstaw iciela 
banku belg ijsk iego* nazw isk iem O skar B erlin i 
zam ieszkałego przy ul. C ieszkow skiego 21 . In te ­
resenci zgóry m usieli zap łacić pow ażne zaliczk i  
czy li szpery , które dochodziły do kilkaset zło tych . 
P olicja  jednakow oż badała m anipu lacje tego now e­
go „dyrek tora banku" i stw ierdziła , że m a do  
czynien ia z pospolitym  oszustem . B erlina areszto ­
w ano. W zyw a się w szystk ich poszkodow anych , 
ażeby zg łosili się w W ydziale Ś ledczym przy ul. 

Jag iellońskiej 21 , pokój 72 w B ydgo szczy .

— Dyrekcja Państwowej Szkoły 
Rzemie£tnic*o-Przemysłowej ul, św . T rój­
cy 11 w B ydgoszczy podaje do w iadom ości, że  
egzam iny w stępne na w ydziały ślusarsk i i sto lar­
sk i rozpoczną się w dniu 27 bm . o godz. 9 rano .

K urs nauki na pow yższych w ydziałach trw a 3  
la ta.

D o S zkoły są  przy jm ow ani kandydaci, którzy  m ają  
niem niej niż 13 la t i nie w ięcej niż 16 la t i którzy  
przedstaw ią św iadectw o  ukończenia  czterech oddzia ­
łów szkoły pow szechnej, łub rów norzędnej do  
program u w zakresie 4 klas szko ły pow szechnej 
ilości klas innych szkó ł ogólno kształcących , lub  
którzy złożą odpow iedni egzam in w stępny .

P o ukończeniu nauki, w ykonaniu w szelk ich  
prac program ow ych i prac w arsztatow ych i złoże­
niu egzam inu końcow ego uczn iow ie otrzym ują 
św iadectw o  ukończen ia S zkoły  oraz przystępu ją bez­
pośredn io do sk ładania egzam inu na czeladn ika w  
zaw odzie stolarsk im  lub ślusarsko-m echanicznym  
przed kom isją dla egzam inu na czeladn ika, pow o ­
łaną na podstaw ie art. 156 ust. I. rozporządzen ia  
p . P rezydenta R zeczypospolite j z dnia 7 czerw ca  
1927 r, o praw ie przem ysłow em (D z. U . R . P . 
N r. 93 poz. 468) i w razie pom yślnego w yniku  
egzam inu otrzym ują św iadectw a czeladn icze.

P odania należy sk ładać w K ancelarji S zkoły  
B ydgoszcz, ulica św . T rójcy 11 , do dnia 26 bm . 
w łączn ie.

Ruch towarzystw.
Baczność członkowie tow. „Echo". 

L ekcje śp iew u dziś nie odbędą się . P rzerw a  trw ać  
będzie do m iesiąca październ ika. N astępna lekcja  
odbędzie się 1 . X . b . r. Z arząd .

Baczność Kolarze i miłośnicy bok­
su ! I D ziś, dnia 27 sierpn ia br. odbędzie się  
w lokalu W ili N ow ej zebran ie organ izacy jne tych  
sekcji przy  tu t. K . S . „P ogoń". Z apraszam y  w szy ­
stk ich m iłośn ików sportu kolarsk iego  i boksersk ie ­
go na pow yższe zebran ie, które się odbędzie o go ­
dzin ie 20  ej w ieczorem . D eklaracje do zg łoszen ia  
w ydaje sekretarja t klubu J. B ukow ski C ukrow nia. 
D la łaskaw ej in form acji podajem y do w iadom ości, 
iż kierow nictw o poszczególnych sekcji spoczyw a w  
rękach dośw iadczonych sportow ców .

Zebranie miesięczne K. S. „Pogoń" 
odbędzie w dziś, 27 bm . w lokalu W illi N ow ej o  
godz. 19 .30 . U prasza się w szystk ich czkonków o  
punktualne przybycie ze w zględu na w ażność  obrad . 
W  niedzielę w yjazd  do T orunia  całego  K lubu  na z  a- 
w ody  W .F . W  niedzielę , dnia  8  w rześn ia pro jek tow a ­
ne  są  zaw ody  lekkoatletyczne  z tu t. P olicją P aństw ., 
dnia 15 w rześn ia zaw ody w  piłkę nożną z I. i II. 
drużyną P . K . S . T oruń w C hełm ży. P rzybycie  
zatem  w szystk ich członków konieczne Z arząd .

Czytafeie i rozpowszechniajcie

„Przegląd Pomorski" 

kiem  m łodszych zajął 1 m iejsce „P osed jon".
W biegu IX to r 2000 m tr. czw órk i półw yści- 

gow e now icjuszy zajęło 2 m iejsce C hełm żyńsk ie  
tow . w iośl.

W biegu X  to r 2000 m tr. czw órk i bez ogra­
niczeń 3 m iejsce zajęło C hełm żyńsk ie tow . w iośl.

Jak z pow yższego w ynika starają się nasi 
w ioślarze, aby przez stały tren ing się udoskonalić  
i przez to  z pow ażniejszem i K lubam i jak  B ydgoszcz, 
T oruń i G rudziądz m óc konkurow ać. Z a tak nie­
strudzoną pracę i osiągn ięte w yniki należy się  
naszym  dzielnym  w ioślarzom  pełne uznanie i cześć.

Zgoda zwycięża.
Co zrobiła „Zjedn. lista Obywatelska" 

i korespondent „Słowa Pomorskiego’’.

M iasto nasze od dłuższego  już czasu sto i pod  
w rażen iam i przyszłych w yborów do  R ady  M iejsk iej, 
oczekując rezu lta tu tychże.

W iem y w szyscy dobrze, że utw orzono na na­
szym gruncie „Z jednoczoną listę obyw atelską",  
któraby zaw ierała w sob ie w szystk ie  organy i sto ­
w arzyszen ia gospodarcze. N a jednem  z ostatn ich  
zebrań doszło do pew nego rodzaju niesnasek , w  
rezu ltacie czego pew na część obyw ateli naszego  
m iasta , m ając na oku dobro jego  obyw ateli, odstą­
p iła od pow yższego bloku . M om ent ten w ykorzy ­
stał korespondent „S łow a P om .“ , pisząc, że sana­
cja złam ała przyrzeczen ie , stała się niew ierną i 
tw orzy w łasną listę . Jednakow oż przekonam y się  
poniżej, że krok ten ze strony te j części O byw a­
te lstw a był słuszny , a pow tóre, że chcą oni iść  
ręka w rękę z Z jednoczoną listą, ale z pew nem i 
zastrzeżen iam i, m ającem i na oku dobro  gospodark i 
m iejsk iej.

W  dniu w czoraiszym odbyło się w lokalu p . 
K rygiera zebran ie drug iego bloku O byw atelsk iego , 
przy obecności około 40 osób .

O brady zagaił przew odniczący p . K rygier, po- 
czem p . dr. W yszkow ski przedstaw ił w treściw ych  
słow ach przeb ieg całej spraw y. M ianow icie m ów ­
ca w yraził zgodę na pozostan ie przy Z jednoczonej 
liście O byw atelsk iej pod tym  w arunkiem , że zo ­
staną z niej usunięci ludzie , m ający na oku li 
ty lko osobiste am bicje i ci, którzy nie m ają chęci 
pracow ać dla dobra m iasta, jedynie bojko tu ją 0-  
byw ateli-patrjo tów  i takow ych w  sposób bezczelny , 
w ichrzycielsk i kry tykują. Z jednoczona lista O by ­
w atelska —  jak m ów ca zaznaczy ł —  sw em i w ich- 
rzycielsk iem i atakam i okazu je niechęć, apatję do  
nas, co m ożna sform ułow ać w słow a „m y w as nie  
chcem y, idźcie na cztery w iatry".

Inni m ów cy i to pp . M ączyńsk i, K rygier,  
pułk . Z ieg ler, R adom ski i S zym ańsk i F r. popierali 
w yw ody przedm ów cy p . dr. W yszkow skiego , dopo ­
m inając się praw dziw ej drog i, którą na zebran iu  
19 bm . om in ięto . Jak m ianow icie w ynikało z prze­
m ów ienia p . K rygiera —  przew odniczący 2j. glisty  
nie podał do w iadom ości listy ustalonej w prze­
dedniu 19 bm , a to z obaw y przed innym i, sku t­
kiem czego Jom inął drogę praw a, na tle um ow y, 
czy li w prow adził w błąd O byw ateli.

O stateczn ie uchw alono w ybrać 3 panów , któ- 
rzyby się udali do ks.'prałata S zydzika, aby tenże  
zw ołał ścisły kom itet „Z jedn . listy O byw atelsk iej"  
i pogodził oba obozy , usuw ając z „Z jedn . listy"  
m ąciw odów , a ich m iejsce zastępu jąc ludźm i nie­
skazite lnym i i praw ego charak teru .

W  końcu przystąp iono do ustalen ia  listy , któ ­
ra nosi nazw ę „N arodow a lista P racy S połecznej". 
W sk ład pow yższej listy w eszli pp . S zóstakow ski,  
Z ieliński D am azy , S zym ańsk i F r., R adom ski, 
S kańsk i, kier, szko ły żeńsk iej, K rygier, M uzalew - 
sk i, m istrz sto i., P ietrzak , P iszkalsk i F r., R etm ań ­
sk i, Z achara, M ączyńsk i Jan , K ow alsk i F ilip , K a- 
rasiew icz Jan , C ieszyńsk i, kier, szko ły  w ydz., M iem - 
czyk F r., B onieck i, ro ln ik , Z ielińsk i, urz. poczt, 
F eeser, Z akłady P rzem . i Z ieg ler, pułkow nik . 
W szyscy pow yżsi kandydaci z w yjątk iem 3 nieo ­
becnych  podpisali deklaracje i kandydatury  przy jęli.

C o w ięc zrob iła lista O byw atelska ? K ry­
tyku je się sam a przed sobą —  bo m a w sw en  
gron ie przew ażnie ty lko egoistów . A co zrob ił 
korespondent „S łow a P om orsk iego"? P odał w ia­
dom ość fałszyw ie, nie będąc w  stosunki w tajem ni­
czony . —  Ż yjm y w  św iętej zgodzie  I
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K osy i sierp y zn an e n ajlepszej m ark i 

F leszew ian k a  k ażd a sz tu k a p o d g w aran cją

Ł op aty , w id ły , szp ad le

F od k ow y p o d k o w ce

M łotk i d o tłu czen ia k am ien i 

G w oźd zie w szelk ieg o ro d zaju  

w »g i d o w ażen ia o w o cu  

Ł ań cu ch y w szelk ieg o red za jii i p astw isk o w e. 

W szelk ie o k u c i a  b u d o w l a n e  i n a r z ę d z i a DCBA 

d l a  r z e m i e ś l n i k ó w ,  jak o sp rzę ty d o m o w e  

i k u ch en n e p o leca p o n ajn iższy ch cen ach

W o j c i e c h  B a l c e r o w i c z
C h e ł m ż a ,  R y n e k  1 3 .

W s z y s t k i s  g a t a n l d

lep n ik , sla io |^  

trzcin ę su fitow ą, 

gw oźd zie  p ap ow e i trzcin ow e,  
cem en t p ortlan d zk i

i w szy stk ie  

artyk u ły m alarsk ie  
o raz w ielk i w y b ó r tap et  

jak o i S ó l  b y d l ę c ą  

o feru je p o cen ach k o n k u ren cy jn y ch  

H u rtow nia k olon ia ln a i 
fab ryk a w ód ek  i lik ierów  

F ?  B orn s  i C zerw iń sk i 
C h e ł m ż a ,  u l ,  S t r z e l e c k a .

U w aga! U w aga!

P .P . P racod aw cy!
N a p o d staw ie art. 7 u staw y ro zp o ­

rząd zen ia M in istra P racy i O p iek i S p o łecz ­

n ej z d n ia 5 g o lu teg o 1 9 2 6 . sp o rząd zać  

m u si k ażdy  p raco d aw ca

w yk az ściągan ych sk ład ek  
n a fu n d u sz b ezrob ocia

i n ad esłać tak o w y d o Z arząd u O b w o d o w e ­

g o F u n d u szu B ezro b o cia .

F o rm u larze d o teg o p o trzeb n e n ab y ć  

m o żn a w sk ład z ie

D ru k arn i P rzem ysłow ej
R y n e k  B e d n a r s k i  1 .

J  B A C Z N O Ś Ć n J E D N O R A Z O W A  O K A Z J A ! !

C z y t a j c i e

P rzegląd P om .4 '

C elem  zap ro w ad zen ia rek lam y o trzy m a k ażd y ju ż za

O  O .—  zło tych
jed en trzy ru rk o w y o d b io rn ik d łu g o fa lo w y z e leg an ck im g ło śn ik iem  

sa lo n o w y m . — N a t o m i a s t  z a

150 .—  zło tych
jed en trzy ru rk o w y o d b io rn ik d łu g o fa low y z jed n y m  k o m p le tem  r u r  

t e l e f o n k o w y c h ,  k o m p le tem s o c z e w e k  i b ard zo e leg an ck im  

g ło śn ik iem sa lon o w y m . —

Z a czy sto ść g ło su i p ew n y d o b ry o d b ió r d ajem y g w a r a n c j ą  

i w y sy łam y łączn ie z o p ak o w an iem  lo k o m iejsca k u p n a . —

G u staw  D ełm ick , B erłin -B riłz , B u d ow er-A llee 5 .

W aga  n ie  k łam ie-m ów i p raw d ę

W szelk ie p race  

m alarsh io  
w e w n ę t r z n e  i  z e w n ę t r z n e  

w y k o n u j e  s o l i d n i e  i  p o  

p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h .

F r. Z ie liń sk i 
m i s t r z  m a l a r s k i  

T oru ń sk a  14 .11 .

S'r. żó łte v lam v, op alen i­
z n ę . u s u w a  p o d  g w a r a n c ją ,  

b ie l i s k ó r ę ,  ap tek arza

Jan a G iadeb u sch a

A X E L A -K B E H
V s  s ło i k a  2 , 5 0  z ł . V i s ło i k

J 4  5 0  z ł . , d o t e g o m y d ło  

.  „ A x e la “  1 k a w a łe k  1 , 2 5  z ł .  

D o  n a b y c ia  w  a p t e k a c h , d r o g e r j a c h ,  

s k ła a a c h a p t e c z n y c h  i p e r f u m e r j a c h  l u b  

w p r o s t w  f i r m ie

J . G ad eb n sch P ozn ań , n i. N ow a  7

P rzed u ży ciem .......  p o u ży ciu ’......

N lie w ierzcie!!!
że jest co ś, co b y b y ło ró w n ie d o b re i sk u teczn e d o szy b ­

k ieg o tu czen ia  św iń i trzo dy , jak p raw d ziw a C e n t r a l i n a  

M i c h a ł o w s k i e g o .  C en tra lin a d zia ła jak  d ro żd że . K u p  

zaraz , n ic n ie strac isz ty lk o  się w z b o g a c i s z .  Ż ąd ać w szę ­
d zie ty lk o w  o ry g in a ln em  o p ak o w an iu , n ig dy n ie lu źn o . —  

W y strzeg ać się n aślad o w n ictw . —  G d zie n iem a w y sy ła

S t. M ichałow sk i, zak ład y C h em iczn e - P ozn ań
2 1/, k g . 6 .—  z ł., 5 sg . 1 2 ,— z ł.

S t a c ja  A u t o b u s o w a

n

k sięg o w o ści, k o resp o nd en  
c ji i b ten o g rafji 

u d zie la

G .  V o r r e a u  

rew izo r k siąg  

B yd goszcz  
u l. Jag ie llo ń sk a 1 4 .

W  n ajlepszych  gatu n kach !!!

M T D Ł O  i P JR O S Z K I  
d o  p ran ia  

p o leca p o n ajn iższy ch cen ach

W i k t o r  O l s z e w s k i
T o r u ń s k a  3 6 .

F i l  k i  
w  ro zm aity ch w ielk o ­

śc iach i k o lo rach m a  

sta le n a sk ład z ie .

D ru k . P rzem ysl.

F ab ryk acja  
czap ek  

u r z ę d n i c z y c h ,  w o js k o w y c h  

i s z k o ln y c h ,  P rzyb ory  

m an d u row e p o le c a

H .  B u n n  i  S y n

B yd goszcz  
U l. G d ań sk a n r. 1 5 3

W y s y ł k a  p o z a  m ie j s c o w a .

n

2  
3  
M

S ‘
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